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(PAP) W poniedziałek na 
Kremlu odbyło się spotkanie 
Konstantina Czernienki z pre­
mierem rządu węgierskiego 
Gyoergy Lazarem, przebywa­
jącym od niedzieli z roboczą 
wizytą w Moskwie.

Omawiając aktualne proble­
my polityki zagranicznej 
obie strony wyraziły zdecydo­
waną wolę dalszego umacnia­
nia jedności i zwartości 
państw’ "wspólnoty eocjalistycz 
nej.

Ze strony radzickiej w

spotkaniu uczestniczyli m. In. 
Nikołaj Tichonaw i Andrtej 
Gromy ko.

Kanstantżn Czernienko wrę­
czył Gyoergy Lazarowi Order 
Rewolucji Październikowej.

To wysokie odznaczenie zo 
stało mu przyznane aa ogrom 
ne zasługi w rozwoju i umac­
nianiu przyjaźni i wszechstron 
nej współpracy między Związ 
kiem Radzieckim i Węgierską 
Republiką Ludową oraz w 
związku z sześćdzdesięciole- 
ciem urodzin.

CStOS
Z DR. WOJCIECHEM KŁOSEM 

PROKURATOREM
WOJEWÓDZKIM W POZNANIU

WINOWAJCY MUSZĄ 
NAPRAWIĆ SZKODY
— Od ogłoszenia amnestii 

minęły trzy miesiące.. Objęła 
ona szeroki krąg sprawców 
najróżniejszych przestępstw.

- — Rzeczywiście, zasięg jej 
działania był bardzo szeroki. 
W Poznańskiem skorzystało z 
niej około 11 700 osób, z tego 
kolegia do apraw wykroczeń 
zastosowały ją wobec 2 400 
osób. Nu n. >cy jej postano­
wień do 1 października zakła 
dy karne i areszty — w na­
szym województwie — opuści­
ło 1 406 osób.

— W jaki sposób wpłynęło 
to na stan bezpieczeństwa?

— Spośród tych, którzy dzię 
ki amnestii wyszli na wolność, 
do 25 października 34 dopuści­
ło się ponownego przestęp­
stwa. Nie jest to dużo, ale 
trzeba pamiętać, iż są to jedy 
nie sprawcy ujawwenji; amne- 
stionowacii mogli się także dio- 
puśoić przestępstw, których 
sprawcy do tej pory nie zo­
rali wykryci. Wszyscy, którzy 
popełnili przestępstwo, będąc 
zwoŁrionymi na podstawie 
amnestii', zostali tymczasowo 
aresztowani. Nasze działania, 
zgodnie z wolą ustawodawcy, 
są tutaj konsekwentne. Amne 
stia była szansą powrotu do 
normalnego życia. Ogromna 
większość skazanych skorzysta 
ła z niej. Dla nielicznych, któ 
rzy powrócił; na przestępczą 
drogę nie ma pobłażania. Mu 
sza pomieść karę.

Analizując atan zagrożenia 
przestępczością w trzech kwar 
talach bieżącego roku, można 
zatem stwierdzić, że amnestią 
nie -wpłynęła zasadniczo ne­
gatywnie na stan bezpieczeń­
stwa w naszym regionie, cho­
ciaż, niestety, nadal utrzymu­
je się tendencja wzrostowa 
przestępstw. W trzech kwarta 
łach tego roku stwierdzono 
ich o 18G8 więcej nuż w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego.

— Jakie są przyczyny tego 
niepokojącego zjawiska?

— Najwięcej zamachów prze 
stępczych popełnianych jest 
przeciwko zdrowiu i życiu 
ludzkiemu, częste są także 
rozboje, włamania, kradzieże, 
zagarnięcie mienia społeczne­
go i spekulacja. Ich dokony- 
waniu sprzyja ogólne obniże­
ni dyscypliny społecznej i 
nadal doskwierające — mimo 

. pewnej poprawy — braki to­
warowe. N-Anzadko więc lu­
dzie przymykają oczy na ..or­
ganizowane” lub nawet kupu 
ją atrakcyjne towary od zło 
dzieją, a to jedynie zachęca 
ich do uprawiania procederu. 
Znacznie nasiliło się także 
bimbrownictwo. w tym roku 
zanotowaliśmy już 172 przy­
padki nielegalnego pędzenia 
spirytusu. Jest to wprost o 
105 procent w porównaniu dc 
roku poprzedniego.

— Niełatwo chyba będzie 
■walczyć z tą tendencja?

— Wobec sprawce/-.’ za­
bójstw. rozbojów, zgwałceń, 
kradzieży z. włamaniem, żabo 
rów mienia, spekulacji!, łapów 
nictwa i niegospodarności — 
realizujemy i realizować bę- 
dzńemy surową politykę śa- 
gaimia. Nie pobłażamy też pa­
sożytom, alkoholikom i recydy

i
Dokończenie r.o st r 4 (

Rozmowy W. Jaruzelskiego z A. N. Mohammadem

V/ Warszawie serdecznie powitano 
jemeńskich gości

<PAP) Na zaproszenie KC 
PZPR, Rady Państwa i rządy 
PRL 12 listopada przybyła do 
Polski z oficjalna wizytą przy 
jaźni delegacją partyjno-pań- 
stwowa Jemeńskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
pod kierownictwem sekreta­
rza generalnego KC Jemeń­
skiej Partii Socjalistycznej, 
przewodniczącego Prezydium 
Najwyższej Rady Ludowej i 
premiera JRLD Alego Nase­
ra Muhammada

Wizyta, pierwsza w stosun­
kach między PRL , JRLD na 
najwyższym szczeblu, stanowi 
doniosłe wydarzenie dla roz­
woju kontaktów polsko - je­
meńskich. Jej program prze­
widuje rozmowy jemeńskich 
gości z przedstawicielami pol­
skiego życia politycznego i go 
soodarczego. które określą no 
we formy i kierunki współpra 
cy obu państw

Powitanie dostojnego gościa 
odbyło się w godzinach po­
łudniowych na udekorowanym 
flagami obu krajów lotnisku 
Okęcie w Warszawie. Na tron 
tonie pawilonu recepcyjnego 
trasparenty z napisem w ję­
zyku polskim i arabskim:

Artykuły i przemówienia K. Czernienki
wydane w Stanach Zjednoczonych

(PAP) Nakładem amerykań­
skiego wydawnictwa „Pra- 
ger” ukazała się książka „Sto 
sunki radziecko-amerykań- 
skie: artykuły i przemówienia 
K. U. Czernienki”. We wstę­
pie do tej publikacji Konstan 
tin Czernienko zwraca się do 
czytelników amerykańskich, 
wyrażając nadzieję, że książ­
ka w jakiejś mierze pomoże 
im lepiej zrozumieć, jak Zwią 
zek Radziecki widzi świat, do 
czego dąży, za czym się opo­
wiada.

Nie ma innej perspektywy 
niż istnienie obok siebie. A 
jeśli tak, to lepiej żyć nie w

Plenum Rady Wojewódzkiej PRON w Lesznie

Powołano komitet pomocy szkołę
INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie, w sali Miejskie­
go Ośrodika Kultury odbyła 
się wczoraj nlename posiedzę 
nie Rady Wojewódzkiej Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego. Obradami, 
których tematem były proble­
my leszczyńskiej oświaty oraz 
realizacja hasła „narodowy 
czyn pomocy szkole” w warun 
kach województwa leszczyń­
skiego. kierował przewodni­
czący RW PRON Józef Woj­
ciechowski. Uczestniczyli w 
nim także przedstawiciele sy­
gnatariusz V ruchu-: I sekre­
tarz KW PZPR Jan Płócini- 
czatk, przewodniczący WK SD 
Jan Cierkosz. sekretarz WK 
ZSL Wojciech Niedźwiedziń- 
ski i przewodniczący leszczyń 
skiego oddziału Stowarzysze­
nia PAX Marian Langner.

Wprowadzeniem do dyskusji 
na wczorajszym plenum był 
referat wygłoszonv nrzez prze 
wodniczacego RW PRON J -

.serdecznie witamy w Pols­
ce towarzysza Alego Nasera 
Muhammada”. Na lotnisku ?.e 
brali się przedstawiciele war­

szawskich zakładów pracy, 
młodzież szkolna, studenci je­
meńscy kształcący się w 'róż­
nych •uczelniach naszego kra­
ju.

Obecni byli: I sekrbtarz KC 
PZPR. Prezes Rady Mini­
strów gen. armii Wojciech 
Jaruzelski, przewodniczący Ra 

atmosferze wrogości i lęku, 
lecz w pokoju, po ludzku, 
przestrzegając określonych 
norm we wzajemnych stosun­
kach. Mam nadzieję — pisze 
na zakończenie Konstantin 
Czernienko — że kiedy czy­
telnik amerykański zapozna 
się z podejściem naszego kra­
ju do problemów wojny i po 
koju, z naszymi konkretnymi 
propozycjami, tó przekona się. 
iż Związek Radziecki jest za 
równoprawnymi i w miarę 
możliwości dobrymi stosunka­
mi z waszym krajem, że prag 
nie porozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi.

zefa Wojciechowskiego, któ­
ry m.in- wskazał na przyczy­
ny wymagające dalszego raz 
woju oświaty w wojewódz­
twie leszczyńskim. Badania 
demograficzne wskazują, żę 
do 1990 roku ogólna liczba 
dzieci i młodzieży w "wieku 
do 17 jat zwiększy się w Lesz* 
czyńskjjn-n 0 ponad 6 tysięcy. 
Aby więc nie dopuścić do po­
gorszenia się. i tak już bar-, 
d/zp trudnych warunków nau 
czania trzeba będzie wybudo­
wać w województwie leszczyń 
skim w najbliższych 15 latach 
co najmniej 9 szkół podstawo­
wych z 220 pomieszczeniami 
do nauki. Ponadto dalszych 
16 szkół wymagać będzie po­
ważnej rozbudowy, w sumie 
o blisko 100 izb lekcyjnych.

W dyskusji wskazywano 
m in. konkretne przykłady za­
niedbań w leszczyńskiej oś_ 
wiacie’ Mówiono o olbrzy­
mich opóźnieniach w realiza- 

F) na str Z

dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski. marszałek Sejmu- Stani­
sław Gucwa. prezes NK ZSL 
w icepremier Roman Malinow­
ski. przewodniczący CK SD 
wicepremier Edward Kowal­
czyk. członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: sekretarz 
KC Józef Czyrek, wicepre­
mier Zbigniew Messner i I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Marian Woźniak 
ora/z ministrowie i przedsta- 
wic:elę władz stolicy.

Przy stopniach samolotu 
Alego Nasera Muhammada 
serdecznie witają Wojciech 
Jaruzelski i Henryk Jabłoński. 
Następuje powitanie z towa­
rzyszącymi jemeńskiemu przy 
wódcy członkami delegacji 
partyjno-państwowej JRLD. 
Dzieci wręczają gościom bu­
kiety kwiatów’.

Goście witają się z obecny­
mi na lotnisku członkami 
władz partyjnych i państwo­
wych naszego kraju.

Ali Naser Muhammad w 
towarzystwie Wojciecha Jaru­
zelskiego i Henryka Jabłoń^ 
skiego'przyjmuje raport do-

Doknńeztmie na str 2

„Discovery“ wykonuje
pierwszą operację

ratunkową w Kosmosie i
(PAP) W poniedziałek o 

godz. 13.11 czasu gmt amery­
kański wahadłowiec „D:scove 
ry” zbliżył się na odległość 
609 km do indonezyjskiego sa 
t el i ty t eleko munikac y jn ego 
.jPąlapa b2”. a o godz. 13-15 
rozpoczęła się pierwsza ope­
racja ratunkowa w Kosmo­
sie. Polega ona na ściągnięciu 
indonezyjskiego satelity z nie 
właściwej orbity.

I Obciążenia
6 JKua tytuły dtuóch rói-
Q Unycli informacji we
$ wczorajszym „Głosie” wymów 
ónie ilustrują tendencje w po 
$ lityce Republiki Federalnej 
§ Niemiec w odniesieniu do 
O spraw pokoju na naszym kon 
2 tynencie. Poszanowanie rea- 
o Uów terytorialnych podstawą 
y bezpieczeństwa rv Europie — 
& tak określił w Warszawie sta- 
O nowisko swojej partii przewo 
Ydniczący frakcji socjaldemokra 
A tycznej w zachodnioniemie- 
9 ckim Bundestagu, Hans-Jo- 
Achen Vogel. W tym samym 
5 dniu, kiedy dobiegła końca 
2 jego wizyta w Polsce, u? Bonn 
(^odbywał się kongres ziom- 
O kostw wschodnioniemieckich, 
2 na którym oświadczenia wygło 
O sili przewodniczący obydwu 
2 partii chadeckich — kanclerz 
S Helmut Kohl i premier Bawa

rii Franz Josef Strauss, gło- 
^sząc. że problem niemiecki po 
Ozostaje otwarty:
2 To dwie przeciwstaione sobie 
A tendencje w polityce partii 
y zachodnio niemieckich wspiera- 
x ne oświadczeniami o gotowoś

Od dzisiaj do czwartku

Delegacja Frontu Narodowego NRD
w Poznańskiem

INFORMACJA WŁASNA

W Poznaniu j województwie 
poznańskim od 13 do 15 listo­
pada gościć będzie na zapro­
szenie Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego dele­
gacja Frontu Narodowego Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

W programie pobytu prze­
widziane są m. in. spotkania 
z aktywem społeczno-gospo­
darczym miasta i gminy Mi­
łosław oraz działaczami PRON

M. Orzechowski o działalności Akademii Nauk Społecznych

Podstawowym zadaniem teoretyczne 
i naukowe wspieranie partii

(PAP) Zadania i działalność 
Akademii Nauk Społecznych, 
były 12 bm. tematem konfe­
rencji prasowej, zorganizowa­
nej w Warszawie dla dzienni­
karzy polskich i zagranicz­
nych.

Rektor Akademii, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC. PZPR prof. Marian Orze 
chowski poinformował, że 
Akademia Nauk Społecznych 
została utworzona na bazie 
dwóch istniejących dotych­
czas instytucji: Wyższej Szko­
ły Nauk Społecznych oraz In 
stytutu Podstawowych Próbie 
mów Marksizmu-Leninizmu 
— w celu zespolenia sił i 
środków, jakimi dysponuje 
partia w tej dziedzinie oraz 
dla przystosowania zaplecza 
naukowo-teoretycznego partii 
do nowych zadań. Akademia 
Nauk Społecznych jest — 
stwierdził prof, M. Orzechow­
ski — centralnym, przewod­
nim ośrodkiem naukowo-dy­
daktycznym i teoretycznym 
PZPR. Jej podstawowym za­
daniem jesi teoretyczne i na- 

wspieranie partii we 
wszystkich płaszczyznach jej 
działania.

Szczególną uwagę akademia

i nadzieje
ei do współpracy i dialogu ze 
wszystkimi państwami, w tym 
z Polską. Tylko że partie unii 
chrześcijańskich, sprawujące o 
becnie rządy w RFN, oferują 
nam swoją współpracę na za­
sadach przeciwnych rzeeżywi-

odBKOSy 
imimiiiiiiiiiiiiiiii

stości; chcą, byśmy — wbrew 
faktom i wbrew własnym in­
teresom narodowym — za­
akceptowali ich roszczeniową, 
wobec nas, zasadę, że Rzesza 
Niemiecka w granicach K z 
1937 roku istnieje nadal, a os 
tateczny przebieg granic nie­
mieckich wytyczony będzie w 
przyszłośći.

Nie tylko dla nas jest oczy­
wiste, że te roszczenia nie mo 
gą być podstawą normaliza­
cji w stosunkach między RFN 
a Polską. Dał temu wyraz tak 
że H. J. Vogel, stwierdzając je 
dnocześnie, iż podstawą tych 

w Zakładach Odzieżowych 
„Modus” w Miłosławiu, a tak 
że z kierownictwem, aktywem 
PRON ; przedstawicielami za­
łogi Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Po 
zna uu.

Delegacja Frontu Narodowe­
go NRD spotka się ponadto z 
Komitetem Wykonawczym Ra 
dy Wojewódzkiej PRON w 
Poznaniu oraz z władzami po- 
Li ty czno-administr acyjnymi Po 
znania i województwa poz­
nańskiego. (bran) 

przywiązywać będzie do ba- • 
dań nad klasą robotniczą; w 
ramach struktury organizacyj­
nej powołano specjalny insty 
tut badań nad klasą robotni­
czą.

Prof. M. Orzechowski oraz 
uczestniczący w konferencji 
prorektorzy akademii: prof. 
Wiesław Iskra i prof. Ryszard 
Cheliński przedstawili struk­
turę uczelni i zasady jej dzia 
łania. W skład Akademii 
Nauk Społecznych wchodzą 
dwa wydziały: Nauk Społecz­
no-Ekonomicznych i Nauk 
Społeczno-Politycznych, a 
podstawowymi jej jednostka­
mi są instytuty. Na studiach 
stacjonarnych uczy się w aka 
demii 460 osób, a na zaocz­
nych — ok. 1600. Studenci re 
krutują się głównie spośród 
aktywu partyjnego, kierowa­
nego na studia przez Komite 
ty Wojewódzkie PZPR. Kadrę 
uczelni stanowi około 200 pra 
cewników naukowo-dydakty­
cznych, w tym . 56 profesorów/ 
i doktorów habilitowanych. 
Odpowiadając na pytanie jed 
nego z korespondentów, prof. 
Orzechowski poinformował, że 
uczelnia finansowana jest z 
funduszów partyjnych.

stosunków jest i powinien być 
układ z grudnia 1970 roku, a 
proces normalizacji podlega o- 
becnie obciążeniom wynika­
jącym z „niebezpiecznych i 
błędnych przemówień” wygla 
szanych w RFN na temat 
tzw. problemu granic i „mniej 
szóści niemieckiej” w Polsce.

Socjaldemokraci zachodnio- 
niemieccy, którzy przed czter­
nastu laty doprowadzili do za 
warcia układu z Polską, po- 
zostajo, i teraz wierni swemu 
przekonaniu, że „Polska i 
RFN — jak powiedział to w 
Warszawie H. J. Vogel — mo 
gą wnieść wkład do utrzyma­
nia pokoju, z którego nie wol­
no rezygnować. Podobnie jak 
Europa nie może rezygnować 
z Polski wewnętrznie stabil­
nej”.

Jak widać, realizm polity­
czny ma w RFN rzeczników, 
zresztą nie tylko w samej so­
cjaldemokracji. Jednak nie za 
noń się, niestety, na to, by do 
realizmu wspomagającego za­
sady bezpieczeństwa europej­
skiego chciały się zbliżyć te 
partie, które obecnie ponoszą 
odpowiedzialność rządową w 
RFN,

TADEIJSZ KACZMAREK
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W WIELKOPOLSCY Plan wykonany, ale żywca 
w punktach skupu nadal mało

Brytyjskie kopalnie zamkniętej^ 9 miesięcy

Rząd obiecuje wysokie premie
Obchody 66 rocznicy odzyskania niepodległości
(Inf. wł.) W ramach obchodów w IteszczyńslŁem przypa­

dającej w tym roku 66 rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości, w Lesznie, w Wojewódzkim Domu Kultury 
odbyło się wczoraj spotkanie zorganizowane przez RW 
PRON. Przybyli przedstawiciele wszystkich środowisk. Tam­
te historyczne wydarzenia przybliżył zebranym w okolicz­
nościowym wykładzie prof. Antoni Czubiński.

Także wczoraj na placu Kościuszki w Lesznie złożono 
kwiaty pod obeliskiem ku czci powstańców wielkopolskich. 
Wartę honorową zaciągnęli tam leszczyńscy harcerze, (jwi)

Z okazji 66 rocznicy odzyskania przez Polskę niepodleg­
łości odbyła się wczoraj w Koninie wieczornica. Udział 
wzięli sekretarz KW PZPR Władysław Janicki, prezes 
WK ZSL Piotr Chojnacki, przewodniczący WK SD Mikołaj 
Kołodziejczak, przewodniczący WRN Zenon Jakubowiak. (les)

delegacja z Suhl w Leszczyńskiem
(Inf. wł.). Do Leszna przybyła wczoraj, na zaproszenie 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR, partyjna delegacja NSPJ 
z Suhl, okręgu w NRD, z którym województwo leszczyńskie 
od kilku już lat utrzymuje przyjacielskie stosunki. W skład 
delegacji wchodzą: Guenter Noeschel — sekretarz do spraw 
nauki KO NSPJ w Suhl, Matthaeus Nitdebramd — sekretarz 
KP NSPJ w Meiningen oraz Edith Wallner — I sekretarz 
POP w Szkole im. Otto Grotewahla w Ilmenau.

W pierwszym dniu przyjacielskiej wizyty gości z Suhl 
przyjął sekretarz KW PZPR Zbigniew Zygmunt. Odwiedzali 
oni także, w towarzystwie gospodarzy, kilka placówek kul­
turalnych, między innymi: Wojewódzki Dom Kultury i Mu­
zeum Okręgowe w Lesznie oraz zamek i Gminny Ośrodek 
Kultury w Rydzynie, zapoznając się ze stanem, problema­
mi i osiągnięciami leszczyńskiej kultury.

W godzinach popołudniowych natomiast członkowie par­
tyjnej delegacji z Suhl spotkali się z aktywem społeczno- 
kulturalnym województwa. Wymieniono doświadczenia na 
temat partyjnych form oddziaływania w kulturze.

Dzisiaj towarzysze z NRD odwiedzą placówki oświatowe 
w Gostyniu oraz Zespół Szkół Rolniczych w Grabonogu, w 
gminie Piaski, (jwi)

Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZSMP w Koninie
(Ińf. wł.) Wczoraj odbyło się w Koninie plenarne posie­

dzenie instancji wojewódzkiej Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej poświęcone ocenie przygotowań do woje­
wódzkiej konferencji - sprawozdawczo-wyborczej organizacji. 
W obradach uczestniczyli sekretarz Zarządu Głównego 
ZSMP Krystyna Świder, I sekretarz KW PZPR Lech Ciu­
pa, prezes WK ZSL Piotr Chojnacki, przewodniczący WRN 
Zenon Jakubowiak.

W kampanii sprawozdawczo-wyborczej zakończono zebra­
nia w kołach ZSMP. natomiast na ukończeniu są konferen­
cje w kilku największych zakładach województwa. Odby- 
wają się. równocześnie konferencje w instancjach gminnych 
i miejsko-gminnych organizacji. Członkowie plenum przy­
jęli materiały oceniające pracę zarządu wojewódzkiego i je­
go organów w kończącej się kadencji. Omówiono także stan 
przygotowań do wojewódzkiej konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej, która odbędzie się w styczniu 1985 roku.

W związku z przejściem do pracy w aparacie partyjnym 
rezygnację z funkcji przewodniczącego ZW ZSMP złożył 
Marian Działak. W uznaniu dotychczasowej pracy sekretarz 
ZG ZSMP Krystyna Świder wręczyła mu złoto odznaczenie 
imienia Janka Krasickiego.

W tajnym głosowaniu dokonano wyboru nowego przewod­
niczącego ZW ZSMP. Został nim Jam Kuźniaeki. dotychcza­
sowy I zastępca przewodniczącego ZW ZSMP. Na to stano­
wisko wybrano dotychczasowego sekretarza ZW ZSMP To­
masza Plasecznego.

Zasłużonym członkom organizacji wręczono odznaczenia 
państwowe, organizacyjne i regionalne, (les)

(PAP) W październiku br. 
gospodarstwa dostarczyły do 
punktów skupu przeszło 
128 000 ton żywca wołowego i 
wieprzowego w przeliczeniu 
ną mięso. Został więc wyko- 
nany miesięczny plan skupu, 
co zapewniło pokrycie potrzeb 
wynikających ze sprzedaży re 
diamentowanej mięsa i jego 
przetworów. Nie może to jed­
nak zadowalać, bo do uspo­
łecznionych punktów skupu 
trafia wciąż znacznie mniej 
zwierząt rzeźnych niż w la­
tach siedemdziesiątych.

Od początku bieżącego roku 
zakłady mięsne otrzymały 
1 254000 ton żywca wolowego 
i wieprzowego w przeliczeniu 
na mięso oraz przeszło 132 000 
ton drobiu rzeźnego. Progno­
za na cały rok bieżący zakła­
da skupienie Około 1 428 000 
ton mięsa wołowego i wieprze 
wego. Natomiast w 1979 r. sa­
me gospodarstwa indywidual­
ne sprzedały państwu 1 285 000 
Łon żywca wieprzowego, a w 
br. przewidywane dostawy te

go mięsa wyniosą z tego sek­
tora tylko około 700 000 ton. 
Tak duża różnica jest z jed­
nej strony spowodowana 
zwłaszcza w ubiegłym roku 
spadkiem pogłowia trzody w 
gos pod ar st wach ind y w id ua 1 - 
ny«h co wykazały dane GUS 
a z drugiej — znacznym wzro 
stem zużycia mięsa na samo- 
zao patrzenie w latach osiem­
dziesiątych. Wiadomo jednak 
także, że część mięsa z uboju 
gospodarczego trafia — poza 
uspołecznionym rynkiem — do 
miast.

Z analiz przeprowadzonych 
przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej 
wynika, że na samoizaopatrze 
nie przeznaczono w ub__"lym 
roku około 33 proc, produko­
wanego w gospodarstwach in­
dywidualnych mięsa gdy w 
1979 r. wskaźnik ten nie prze­
kraczał 15 proc. Na najwięk­
szą skalę występuje to zjawi­
sko w województwach o prze 
wadze gospodarstw prowadzo­
nych przez chłopo-robotnlków

W Warszawie serdecznie powitano
jemeńskich gości

Dokotlczmte 'e «tr 1 
wódcy kompanii reprezenta­
cyjnej WP, a następnie, prze­
chodząc przed frontem kompa­
nii, oddaje pokłon sztandaro­
wi i pozdrawia żołnierzy.

Jemeński przywódca wita 
się następnie z członkami kor 
pusu dyplomatycznego. Ser­
decznie pozdrawia mieszkań­
ców Warszawy. Owacyjne po 
witanie zgotowali przywódcy 
swego kraju jemeńscy studen­
ci.

Podjeżdżają samochody. W 
pierwszym z nich zajmują 
miejsca Ali Naser Muhammad 
i Wojciech Jaruzelski. W dro­
dze do rezydencji, uli­
cami stolicy udekorowanymi 
flagami obu państw, samo­
chód wiozący przywódców 
obu krajów eskortowany jest 
przez motocyklistów.

Ali Naser Muhammad zło­
żył następnie wieńce na pły­
cie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie. W cza­
sie uroczystości odegrano 
hymny obu państw, kompa­
nia reprezentacyjna WP odda 
ła honory wojskowe.

I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski spot­
kał się w gmachu KC PZPR 
z przebywającym w naszym 
kraju, na czele delegacji par- 
tyjno-państwowej Jemeńskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, sekretarzem general­
nym Jemeńskiej Partii Socja­
listycznej, przewodniczącym 
Prezydium Najwyższej Rady 
Ludowej, premierem JRLD 
Alim Naśerem Muharnmadem.

PAP

Seminarium dla choreografów
(Inf. wł.) W Ślesinie koło Konina rozpoczęło się sześcio­

dniowe seminarium dla choreografów i kierowników arty­
stycznych polskich zespołów pieśni i tańca uczestniczących 
w ,,Korowodzie przyjaźni”, imprezie organizowanej w Ko­
łdunie, a mającej w programie prezentację zespołów propa­
gujących folklor narodów Związku Radzieckiego. W semi­
narium uczestniczy ze strony polskiej 16 osób, a ze strony 
radzieckiej pięciu specjalistów oraz grupa baletowa Zespo­
łu Pieśni i Tańca Północnej Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej. .Efekty pracy zaprezentowane zostaną podczas kolejne­
go „Korowodu przyjaźni” w czerwcu 1985 roku, (les)

Wojewódzka Inspekcja Terenowa działa wGrodźcu
, (Inf. wł.) Wczoraj w Grodżcu, w województwie konińskim 
rozpoczęła cztero^aniową kontrolę Wojewódzką Inspekcją 
Terenowa powołana decyzją wojewody konińskiego. Dzie­
sięcioosobowa grupa kontrolować będzie wszystkie dziedzi­
ny życia społeczno-gospodarczego na terenie gminy, badać 
pracę administracji, stan ładu i porządku, gospodarność i 
dyscyplinę społeczną.. Przewiduje się. że rocznie będzie 
kontrolowanych około dziesięciu jednostek administracji 
państwowej szczebla podstawowego. Wyniki działalność: 
WIT umożliwią władzom wojewódzkim obiektywną ocenę 
badanych jednostek, (les)

T.W.Mtyńczak w Austrii
(PAP) Prezydent Austrii 

Rudolf Kirchschlaeger przy­
jął w poniedziałek zastępcę 
przewodniczącego Rady Pań­

stwa PRL, prezesa Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia” Tadeusza 
Witolda Młyńczaka, przebywa 
jącego w Austrii z okazji uro 
czystości 90-lecia Związku Po 
laków w Austrii, „Strzecha”.

dla górników podejmujących pracę 
że zaniknięcie kopalń wcho­
dzi w gito tylko w wypadku 
wyczerpania sto zasobow wę­
gla lub gidy me ma gwaran­
cji bezpieczeństwa prący.

Doniesienia napływające z

(PAP) Rozpoczynający się 
dziewiąty miesiąc strajku gór 
ników brytyjskich zbiegł się z 
apelem ministra energetyki Pe 
tera Walkera o powrót do 
oracy. a także z ofertą pra­
codawców — Dyrekcji Krajo 
wego Zarządu Węgla, którzy 
obiecują górnikom wysokie 
premie jeśli do 19 listopada 
br. przerwą strajk.

Obecny strajk górników. naj 
dłuższy . w dziejach W. Bry­
tanii. unieruchomił trzy czwar 
te z ogólnej liczby 175 bry­
tyjskich kopań węgla- Straj­
kujący w v stęp u ją przeciwko 
planom zamykania nierentow­
nych kopań i związanej z tvm 
groźbie redukcji około 20 000 
górników Związek Zawodowy 
Górników stoi n» stanowisku.

zagłębi brytyjskich wskazują, 
że finansowa oferta Krajo­
wego Zarządu Węgla zaczy­
na spotykać się z odzewem. 
Długotrwały strajk poważnie 
wyczerpał śroukj utrzymania 
rodzin górniczych. W ub.e- 
głym tygodniu 2.200 górników 
powróciło do pracv. Przywód 
c^ związku zawodowego gór­
ników Arthur Scargill prze 
mawiając na wiecu w New­
castle potępił łamistrajków- 
Mówca apelował do związko­
wców o solidarność i poparcie 
dla strajkujących górników.

USA i RPA zwiększają pomoc dla rebeliantów

Dowódcy UNITY zapowiadają 
marsz na stolicę Angoli

Rozmowy F M itterranda 
z B. Craxim

(PAP) W Paryżu zakończy­
ły się rozmowy między prezy­
dentem Francji Francoisem 
Mitterrandem i przebywają­
cym tu z wizytą oficjalną pre 
mierem Włoch Bettino Cra- 
xim. Szczególną uwagę poświę

cono sytuacji międzynarodo­
wej a także środkom przezwy­
ciężenia poważnych sprzecz­
ności w łonie Wspólnego Ryn­
ku. Omawiano także stosunki 
między Wschodem i Zacho­
dem, sytuację na Bliskim 
Wschodzie i w Ameryce Środ­
kowej.

Szczególną uwagę prezydent 
MRterrand i premier Craxi 
poświęcili toż kwestiom z 
dziedziny wojskowej.

(PAP) Za parawanem „po­
kojowych inicjatyw” i „roko­
wań” rządu Reagana na po­
łudniu Afryki, bandy kontrre- 
wolucyjnej organizacji UNITA 
nasilają działania wojskowe 
przeciwko Ludowej Republice 
Angoli. Szef UNITY Sawlmbi 
oświadczył, iż zamierza skiero 
wać 7 000 swych „żołnierzy” 
na Luandę przed 20 grudnia 
br. i otoczyć stolicę Angoli. 
Oświadczenie to złożył na kon 
feirencji prasowej w Dżambie 
na południu Angoli wobec gru­
py dziennikarzy zachodnich, 
którzy przybyli tutaj z tery­
torium RPA.

Nawet prasa zachodnia przy 
znaje, że ostatecznym celem 
manewrów dyplomatycznych 
USA i RPA, eskalacji daiałań 
zbrojnych przeciwko Angoli i 
Moizambikowi jest dieśtabi&iza 
cja sytuacji' w ' państwach 
„przyfrontowych”, odwlecze­
nie dekoloniizacji Namibii i 
ustanowienie hegemonii ame­
rykańskiej na południu Afry­
ki. Oświadczenie Sawlmbi, na

silające się przerzucana* do 
Angoli i Mozambiku grup ter 
rostycznych, które przeszkolo­
no w bazie CIA w Zairze, jak 
również w bazach wojsko­
wych w USA i RPA, wzmo­
żenie akcji dywersyjnych na 
terytoriach Angoli i Mozambi 
ku. ujawniają rzeczywiste pla 
ny sił imperialistycznych i ra 
sistowskich. W świetle zacho­
dzących wydarzeń staje się co 
raz bardziej oczywiste, że „po- 
roizumienia”, jakie usilnie na­
rzucają Waszyngton i Preto­
ria, w istocie rzeczy są pułap­
ką dla krajów afrykańskich i 
sprzeczne są z ich interesami 
narodowymi.

Jak pisze „Jornal do Ango­
la”, rasiści RPA w zmowie i 
rządem USA zwiększają po­
moc.. dla .kontrrewolucyjnego 
ugrupowania. UNITA. Nawet 
według dalece niepełnych da­
nych, pomoc ta w skal,- rocz­
nej wynosi ponad 60 min dcl. 
Rasistowska R.PA prakt’ ńe 
traktuje siły UNITY jako 
część swej regularnej armii.

Przyjaciele - harcerzom

Zmarł gen. bryg. Tadeusz Dziekan
(PAP) 10 listopada w War­

szawie zmarł w wieku 59 lat 
kierownik Wydziału Kadr KC 
PZPR, gen. bryg. Tadeusz 
Dziekan.

Urodził się w 1925 r. w 
Księżnie k. Wrześni Od 1916. 
r. pełnił służbę w Wojsku Pol 
skim. W 1917 r. został człon­
kiem PPR Był m. in. szefem 
katedry w Wojskowej Aka­
demii Politycznej oraz zastęp­
cą komendanta tej uczelni, za

stępcą dowódcy Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego do spraw 
politycznych i zastępcą szefa 
GZP WP. październiku 1981 
r został powołany na stano­
wisko kierownika Wydziału 
Kadr KC PZPR.

Ukończył Oficerską Szkołę 
Polityczno-Wychowawczą, Uni­
wersytet Mikołaja Kopernika 
w Toruniu oraz Akademię 
Sztabu Generalnego Sil Zbrój 
nych ZSRR.

INFORMACJA WŁASNA
Harcerska Drużyna Arty­

styczna „Łejery” iwwltala go­
dzinnym występem w swej 
siedzibie — Klub „Rondo” 
S pół daieLni Mieś zkaniowe j
„Grunwald” — uczestników 
wczorajszego, wyjazdowego po 
siedzenia Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół Flar 
cerstwa w Poznaniu, z jej 
przewodniczącym — Stanisła 
wem Piotrowiczem.

W trakcie dyskusji ocenio­
no niezwykle prężną działal­
ność Koła Przyjaciół Harcer­
stwa przy HDA „Łejery”. Pod

kreślono jego walory wycho­
wawcze. Następnie podsumo­
wano tegoroczną „Akcję La­
to” w której uczestniczyła re­
kordowa liczba harcerzy, a 
także przedstawiono założe­
nia zbliżającego się odpoczyn 
ku zimowego.

Zwrócono uwagę na rysu­
jące się trudności związane z 
wyeksploatowanym sprzętem 
oraz ze wzrastającymi koszta­
mi organizacyjnymi. Należy 
więc z odpowiednim wyprze­
dzeniem zapobiec możliwym 
kłopotom, co zebrani aobowią 
zali się czynić, (wra)

Powołano komitet pomocy szkole

Zmarł red. Ryszard Urban
7 listopada zmarł w Pozna­

niu w wieku 60 lat redaktor 
Ryszard Urban. Zajmował się 
upowszechnianiem muzyki. 
Od 1957 aż do przejścia 
emeryturę związany był z Re 
dykcja Muzyczną Ośrodka Te­
lewizji Polskiej w Poznaniu, 
a wcześniej z tutejszą Rozgło­
śnia Polskiego Radia. Był au­
torem wielu muzycznych pro­
gramów telewizyjnych. Jegn 
dziełem były emitowane przed 
laty z Poznania „Sezamy mu­
zyczne” or0® „Uroki Polihym 
nii”

Zmarły działał w Wielko­
polskim Oddziale Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr, 
był od 1981 roku jego preze­
sem. Byl animatorem koncer­
tów „Musica Sacra” oraz Poz 
nańskich Spotkań Chóralnych.

R. Urban posiadał Krzyż Ka 
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski, a także liczne odzna- 
’"i regionalne i śpiewacze.

Odszedł człowiek zasłużony 
dla regionu, dobry organiza­
tor, serdeczny kolega. Cześć 
jego pamięci.

Dokończenie ze str, I 

cji zadań remontowych i kon- 
-erwatorskich obiektów szkol­
nych.

Na zakończenie wczoraj­
szych obrad powołano 34-ó* 
sobowy Wojewódzki Społecz­
ny Komitet Narodowego Czy­
nu Pomocy Szkole, w któ­

rym funkcje przewodniczące­
go powierzono I sekretarzo­
wi KW Janowi Płociniczako- 
wi. Uczestnicy plenum wysto­
sowali też apel do mieszkań­
ców regionu o wsparcie do- 
czypań komitetu i aktywny 
udział w powszechnym naro­
dowym czynie pomocy szko­
le. (jwi)
min-imaltia od -4 do -8 stopni. 
Wiatr słaby wschodni.

Wczoraj o godzinie 1* zanotowa­
no w Koninie B, I.e«znie >, pila 
1. Kaliszu । poznaniu i stopni*. 
Ciśnienie wynosiło 562,Smm czyli 
1021 hPa.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie małe. Temperatura 
maksymalna od 0 do 2 stopni,

(A 18)

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Walerian Ignasisk
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Co przyniesie rok 1985 Jak zreformować centrum zarządzania?
IW tej dziedzinie doko­

nał śię postęp. A jeszcze 
niedawno roczny olan go 

spodarczy państwa orzYimo- 
wany bywał przez Sejm ze 
snorym opóźnię.iiem. Obecnie 
rząd doprowadził do tego, iż 
projekt założeń planowych na 
rak następny eotów jest 
mniej więcej sześć mieś b.-v 
wcześniej, poddawany zostaie 
dyskusji, bv no poprawkach 
trafić ood obradv Seimu z 
końcem roku upłvwaiaceeo. 
Konsultacje nad Centralnym 
Planem Rocznrm 85 biesh’ w 
zakładach nracr i w organi­
zacjach związkowych od 11 n- 
ca i bvłv pomocne dla nada­
nia temu w^żnerhu dokumen­
towi skonkre1 * rzowane^o

i czytelników, rzecznik prasowy rządu PRL celną ripostą
negliżują i przygważdżą poczynania twórców konkretnego
łgarstwa i naparci. Minisrer Jerzy Urban w jednym z ta­
kich demantj na konferencji prasowej określił te napady
ośrodków antypolskich, a przede wszystkim radlą „Wolna
Europa” j ..Głosu Ameryki ”. ;ak0 działanie odbiegają­
ce niczym od agresj-i propagandowaj stosowanej podczas
toczącej się wojny wobee przeciwnika z pola w^ki..

kształtu.
Rząd ocenia, iż punkt wyj­

ściowy do realizacji zadań ro 
ku przyszłego jest dobry. 
Plan produkcji przemysłowej 
za rok bieżący zostanie prze­
kroczony przypuszczalnie o 
170 mld zł, rolnej — o 70 mld 
zł, dostaw rynkowych — tak­
że o 70 mld zł. Dochód naro­
dowy roku 1934 będzie zapew 
ne o 281 mld zł większy niż 
przewidywano. . W paździer­
niku, w porównaniu z tym sa 
mym miesiącem roku ubiegłe­
go. przyrost nrodukc.il wy­
niósł 7 procent.

Negatywnymi zjawiskami 
roku 1934 sa: kłopoty ze zdw 
s cy nli no w a n :e m pro w a d zen ia 
inwestycji; ich rozmiary zos­
taną przekroczone o 450 mld zł 
(czyli tak samo jak w roku 
1933). Większe też będą, niż 
przypuszczano, dochody ludno 
ści i to o 290 mld zł. Nie po­
wiedzie się pełne wrkonanie 
zamierzeń eksportowych do 
krajów kapitalistycznych: '.a 
.braknie tu dostaw na około 
300 min dolarów.

CPR 1985 ix) konsultacjach 
nie zmienia swego kształtu.co 
do celów i priorytetów. Na­
tomiast Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów za­
proponowała wprowadzenie do 
przygotowanego projektu sze­
regu zmian. Zrezygnowano z 
obcięcia nakładów inwestycvi 
nych, co przedtem b-ano w 
rachubę. Dlaczego? Sytuacja 
w inwestycjach wygląda tak, 
iż lz3 stanowią inwestvcie nie 
produkcyjne — obiekty służ­
by zdrowia, budownictwo 
mieszkaniowe: dalsza Vó — 
nakłady o charakterze infra­
strukturalnym. takie jak pro­
wadzenie robót zwiazanvch z 
dostarczaniem wody, albo pro­
wadzenie wierceń kopalnia­
nych. Gdybv wiec zredukować 
wielkość nakładów na inwes­
tycje, nie naruszając niezbęd­
nych kwot na szpitalnictwo i 
mieszkania, trzeba bv zmmei 
szyć wielkość środków na od­
twarzanie maiatku w _przemv 
śle i na jego modernizacje, 
które to działania sa również 
konieczne, bez nich nie może 
bvć mowy o zwiększaniu i u- 
lepszaniu produkcji.

W wyniku dyskusji nad za 
łożeniami CPR zmieniono tak 

że pierwotny niski wtkażnik 
wzrostu dostaw żywności na 
rok przyszły z 1 do 1.3—XI 
procenta; będzie to możliwe 
przede wszvstk m dzięki do­
brym zbiorem roku bieżącego

Również postanowiono zwie 
kszyć dostawy towarów nrre- 
mysłowych — w stosunku do 
początkowych ustaleń o war­
tość 80—100 mld zl, Szczegól­
nie ważne iest podniesienie 
nakładów na potrzeby ' nauki 
i technik; do poziomu 1,8 pro­
centa dochodu narodowego 
to znaczy, w porównaniu z 
rok em 1933, o 30 rrocent.

Rok 1935 powinien sie cha­
rakteryzować w naszei c- mer 
darce dalszym a zrostem pro­
dukcji przemysłowej — o <4 
procenta, pewnym wzrostefin 
produkcji 1 wierze cci oraz- ob 
niżeniem produkcji roślinnej 
(zaplanowano tu poziom . zbio­
rów , .ostrożnie, - na zasadzić 
przeciętnej .czteroletniej h D5- 
chód narodowy w roku 19'33 
miałby być większy od tego­
rocznego ó 3—3.5 procenta: Co 
się tyczv budownictwa, to za 
planowano ręgo niewielki 
wzrost, odnoszący sie do re­
montów.

Prawie cały przerost pro­
dukcji roku 193-5 chce <e u- 
zeskae orżez zwiększenie wy­
da mości pracv; co więcej, aż 
2?3 tego przyrostu ma zostać 
osiągnięte droea oszczędności 
surowców i zmniejszenia ma­
teriałochłonności wyrobów.

Dążenie do równowagi ryn­
kowej wiąże się z obraniem 
kursu w pianie 1935 na tak 
zwany wariant I. przewidują­
cy uzyskanie stabilności ryn­
ku ooorzez zwiększenie dos­
taw towarów i nie zwiększa­
nie płac. Wsoóimniane dosta­
wy produktów mają być wyż­
sze o 4—4.5 procenta. Wyraź­
nie ma przybyć maszyn rolni­
czych. sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego <w tyra odbiorników 
do programów kolorowych o 
ponad 30 procent), żarówek 
(30 procent), naczyń emalio­
wanych (27 procent), ooón do 
samochodów ósóbowvch (24 
procent), mebli (12 procent). 
Niestety nadal niewystarcza­
jąca bedzie produkcja wne- 
mysłu lekkiego.

Reglamentacja; z n i es, en i e 
kartek na przetwory mączce 
jest raczej przesądzone. Nato­
miast nadal trwaja w łonie 
rządu dyskusje, dotyczące 
cukru i tłuszczów. Aby odejść 
w soosób bezpieczny od roz­
działu masła i margaryny, 
trzeba by dokonać „importu 
ubezpieczającego ’ za 50 min 
dolarów.

Jeśli chodzi o poziom cen, 
to w roku 1985 powinny one 
rosnąć wolniej: przypuszczal­
nie w yre wchodzić bedzie 
wskaźnik 12—13 procent; 9 
tyle samo wyrosną — przećięt 
.nie — płace. Rząd zakłada 
iednak pewna poprawę wa- 
runków życ”a ludności droga 
zapewnienia większych moż­
liwości zakupu nerczez wzrost

1 uraama.cen-.e dostaw towa­
rów. „

W hauidlu zagranicznym z*- 
mierzenia zaprogramowano 
realniej: powiększenie oorjL- 
tór z krajami socjalistyczny

0 7—8 procent przv utrzy- 
mmacwm sie saldzie uiem- 
nvm; powiększenie obrono a 
krajami kabalistycznymi o 
8 procent. nrzv s * * * ń
da w tych obrotach tvlko o 
100 min dolarów.

Nie Wdż.e możliwe orz^s- 
o.eszęme o rok wprowadzę- 
n a systemu emerytur 1 -cm 
‘ mroczących” (zapoW^dzianu 
to na rók W’ 
najniższe świadczenia maju 
zostać pod a sższone ' r0^ 
1935 dó wysokości b000 zt 
ra/em znów pudmes* sie sra 
atuę zarobków u e ^bwoduia 
crcb ząwies^ńta emeiyturj 
lub centy. W kwesta bonów 
rewaloryzacyjnych PKO. któ­
rych płatność przypada na 
Lutego 1985, zamierza sic za 
proponować dalś e ich zach > 
wanie przez posiadaczy _'o:zy 
(n a j ar a w dopodo b a i e i) 13'or 3 * * 
centowej słonie .odsetek _

W oeole plan roku 85 złu­
dzie nacisk - iak żaden nlan 
dotychczas - na 
rolno-r.x>żvwczv, a także na 
rolnictwo (tu zwłaszcza na 
melioracje oraz na-' ozy m.- 
n-alnc). W w:«n' sie rusza 
n^ce na Aswdk ch a w a 
manych inwestvracn 
dziano weferenc’'’ dla e^^ 
troniki na potrzeby jjos-po- 
d?rki.

Pomyślne na ogol założenia 
pianowe na rok 1985 nic sa 
wolne od zagrożeń. Na soo.- 
kaniu z dziennikarzami wice 
premier i nrzewój^D-cz^^ . 
misji Planowania orzv Radz.e 
Ministrów — Manfred Gory- 
woda mówił o tych słabych 
punktach. WŚrost wywozu ao 
.krajów kapitali^cznych.-mo- 
że być trudny do osiągo.ęcra 
w zamierzonej skali: zas nie 
wykonanie zadań eksporto­
wych wpłynie negatvwn.e n 
poziom przywozu. Osiągniecie 
równowagi pieniezno-rvnko 
wei nie powiedzie sie w orzy 
padku nie utrzymania zasady 
zablokowania poziomu njac 
A lenieją wielkie nacisk, z 
różnych stron na
Ko ; wielkość inwencji, -n 
..ł.r?.dycvjnie:’ nie możemy s.-c 
utrzymać w zakreślonych gra 
nicach, przede wszystkim ze 
względu na we: a z rosnące 
kosztv budownictwa m:e>zxa- 
nlowego. Te koszty - 
dział M. Gorywoda - muwn 
stać sie przedmiotem wm 
WWJO ^interesowania 
W^rS"żyó będziAiń?, jak po- 
trafimy sie gospodarząc, 
ebeenie już bardro znaczy 
cześć kompeftencii 1 
pożoetaje w dyspoz^cTi j, 
siębiorstw oraz _ "od

powiedzialnosc
rad narodowych — M 
ki naszego bytu.

WTESL.MT FORZTCKT

Od pewnego czusu praw­
dziwą furorę robi zwrot 

। . „centrum zarządzania”, 
który całkowicie wrparł (i do 
brie) poA-szechne niegdyś pie- 
Izbyt sympatyczne określenie 
i..góra”. Problem wcale nie 1. 
gatunku ciekawostek, jako że 
'daniem specjalistów struktu­
ra tegoż centrum ma istotny 
wpływ na charakter i skutecz­
ność jego działań w tak nam 
przecież wszystkim bliskiej 
sferze ekonomicznej. Więcej, 
wielu uuaża. iż dia dobra re 
formy gospodarczej ! jej roz­
woju struktury te trzeba ra­
dykalnie zreformować! Przyj­
rzyjmy się zatem bliżej pew­
nym koncepcjom tych zmian, 
a przede wszystkim ich uza­
sadnieniom ’ prezentowanym 
przez Komisję Inicjatyw Spo- 
leczno-Gospodarczych RK 
PRON.

■ Centrum gospodarcze sta­
nowi zbiór irutyfućjj central­
nych. kierujący całością pro­
cesów gospodarowania. Prak­
tycznie odpowiada to rządo­
wi i bezpośrednio,związanemu 
z nim aparatowi ministerstw, 
centralnych organów finanso­
wych itp. Jest więc ono częś­
cią systemu władzy wykonaw­
czej państA-a.

Rząd, jako centralny organ 
wykonawczy, realizuje pro­
gram władzy politycznej. Wo­
bec coraz bardziej złożonych 
procesÓA' gospodarczych rola 
ta jest coraz trudniejsza. Sku­
teczne wypełnianie wytycz­
nych sformułowanych przez 
instancje polityczne wymaga 
zapewnienia rządowi istotnej 
swobody działania, umożliwie­
nie doboru właściwych metod 
oraz rozłożenia wykonywa­
nych zadań w czasie.

Rząd pracuje kolegialnie. 
Praktyka, • nie tylko naszego 
kraju, dowiodła, że jest to je­
dynie skuteczny sposób dzia­
łania centrum zarządzania. 
Fakt, ten ma istotne znacze­
nie zarówno dla problemów 
podejmowanych na tym szcze­
blu, jak też procesu .przygótd 
wania decyzji. Po pierwsze — 
ograniczona pojemność decy­
zyjna centrum przesądza, by 
zajmowano się tu jedynie za­
gadnieniami najważniejszymi 
— o strategicznym, kluczo­
wym dla gospodarki znacze­
niu, po drugie — przygotowa­
nie informacji powinno w spo­
sób obiektywny i czytelny pre 
zentować problem na tle rze­
czywistości gospodarczej.

Zdaniem wspomnianych 
specjalistów od organizacji za 
rządzania. wymienione zada­

nia są obecnie realizowane w 
stopniu niewystarczającym, 
istnieje nadmierna szczegóło- 
wość pracy rządu. Przesuwa 
to A-icle problemów, możli­
wych do rozstrzygnięcia na 
niższym szczeblu, na szczebel 
wyższy. Następuje więc prze­
mieszczenie decyzji o strate­
gicznym i bieżącym charakte­
rze, na czym te pierwsze, 
przytłoczone masą spraw drob­
nych, cierpią najbardziej.

Rząd, podejmując decyzje o 
tak złożonym systemie, jakim 
jest gospodarka, od początku 
operować musi na informa­
cjach przetworzonych, odpo­
wiednio zsyntetyzowanych. Je 
śli tak się nie dzieje, zanika 
możliwość wpływania na pod 
stawowe procesy gospodarcze. 
Kierują się one w tej sytua­
cji < własną inercją, stwarza­
jąc ciąg dramatycznych wymu 
szeń decyzyjnych. Syntetyzo­
wanie i selekcjonowanie infor 
macji musi być wykonywane 
rzetelnie, tak by w efekcie 
uzyskany został obiektywny i 
czytelny obraz istniejącego sta 
nu rzeczy i realistyczna pro­
gnoza na przyszłość.

Obecnie istnieją uzasadnio­
ne wątpliwości, czy gałęziowy 
podział resortów jest w sta­
nie sprostać temu zadaniu. Po 
szczególne resorty są z wie­
lu przyczyn ośrodkami inte­
gracji grupowej, co czyni z 
nich zwykle siły nacisku o 
partykularnym charakterze. 
Rząd powinien — zdaniem 
wielu specjalistów •— uwolnić 
się od wymuszeń gałęziowych, 
co praktycznie oznacza rezy­
gnację z opartego na tym kry 
terium podziału centrr^n za­
rządzania gospodarką.

Wypracowany w PRON pro 
jckt zmian zmierza —• ujmu­
jąc rzecz generalnie — do lik 
widacji istniejących niedoma- 
gań „centrum”, nie drogą do­
skonalenia obecnej struktury, 
lecz jej dosyć radykalnej re­
organizacji. Uważa się, że fi­
larami systemu nakazowo- 
rozdzielczego, a jednocześnie 
hamulcem {pożądanych długo­
falowych zmian struktury gos 
podarczej, są branżowo-gałę­
ziowe resorty i zjednoczenia 
(zrzeszenia). Istotą propono­
wanych zmian w modelu funk 
c jonowania gospodarki jest 
przejęcie podstawowego ciężą 
ru równoważenia bieżących 
procesów produkcji i obrotu 
przez mechanizmy samoregu­
lujące, sterujące bezpośrednio 
zakładami i kombinatami pro­
dukcyjnymi. Jest to nowość 

w stosunku do mędelu zarzą­
dzania z lat siedemdziesią­
tych opartego na hierarchicz­
nym podziale zadań, przekazy 
wanych przedsiębiorstwom w 
formie nakazów przez ogniw* 
pośrednie. Jednakże 
sterowania przez resorty i 
zrzeszenia rodzi wzajemną r» 
leżność i współodpowiedzial­
ność. Tworzą się lobby stołu­
jące różne metody nacisku, w 
tym uruchamianie układów 
personalnych. Natomiast pro­
ponowana idea parametryczne­
go sterowania wiąże się z od­
działywaniami rządu skiero­
wanymi od razu na całą gos­
podarkę lub jej podstawowa 
sfery, co jest bliskie zasadom 
gospodarki rynkowej. To w 
sensie systemowym

W zakresie organizacyjnym 
nropozycją docelowego rozwią 
zania jest jedno ministerstwo 
przemysłu (podobnie jak na 
Węgrzech, w Japonii czy... w 
Polsce tuż po wojnie). Oczy­
wiście. kryteria podziału or­
ganizacyjnego w takiej jedno­
stce powinny mieć charakter 
funkcjonalny, a nie stanowić 
płaszczyzny rywalizujących 
ze sobą departamentów gałę­
ziowych, co byłoby tylko prze 
niesieniem problemu dezinte­
gracji kierowania na nieco 
niższy szczebel, a nie jego 
rozwiązanie.

Przedstawiona w zarysie 
propozycja zreformowania cen 
trum zarządzania gospodarką 
zdecydowanie narusza dotych 
czasowe tradycje działania te 
go rodzaju organów. Ich natu­
ralną tendencją we wszyst­
kich przekształceniach jest dą 
żenie do powrotu ku starym 
zrutynizowanym i opanowa­
nym metodom działania-. Na­
tomiast najprostszym i naj­
skuteczniejszym sposobem 
ograniczenia nadmiaru inge­
rencji z organów centralnych' 
jest znaczne zmniejszenie licz 
by zatrudnionych. ,w nich 
pracowników’. Ogranicza to 
nieuniknione procesy biuro­
kratyczne, natomiast stymulu­
je myślenie kategoriami cgól- 
nosystemowymi.

Trudno na tym etapie dys­
kusji przesądzać do końca ra 
cje za takim, nie innym zre­
formowaniem struktury „cen­
trum’. Oby tylko skutkiem 
tej zainicjowanej przez PRON 
dyskusji nie było powołanie 
nowego... resortu do spraw zre 
formowania centrmrr zarządza 
nia gospodarką! (P.4I)

JERZY ROMAN

W kaliskich 
„W iniarach11

Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych „Winiary" w Kaliszu no­
tują w tym roku dobre wyniki 
produkcyjne. Większa produk­
cja to nie tylko nowo wyroby. 
Zadbano także o poprawę ja­
kości, nowe wzory opakowań^ 
wprowadzenie krajowych *u- 
rowców I konkurencyjne ceny. 
Na zdjęciu; podczas produkcji 

kisielu.
Km. „Głos’’ — M. Królak

Prawdą jest, że dopiero od nitda vna nasze władzę państwo­
we uznały za potrzebne zająć od czasu do czasu sta­
nowisko i domentonać choćby ly’.k0 niektóre kłamst­

wa, przekazywań^ w świat przez radiostacje będące agen­
dami amerykańskiej centrali wywiadu i dywersji i~ CIA 
Odtąd mia-nowicie odką3 prezydent USA Ronald Reagan 
oficjalnie potwierdził, iż rzucane w eter przez ..Głos Ame­
ryki” i radio „Wolna Europa” kalumnie j ataki pod adre­
sem Polskj nie sa wyłącznie nieodpowiedzialnym) w' bry­
kami tego, czy tamtego urzędnika z centrali CIA. lecz 
stanowią jeden z przejawów ukierunkowanej orze?, waszyng 
toński Kapitol, a podyktowanej przez tegoż prezydenta USA. 
polityki wobec państw socjaFstycznych. W tym obecnie — 
szczególni^ przeciw Polsce- Po oros-tu prezydent otwarcie 
uznał propagandę i dywersję ideologiczna za broń równ’e 

’ -.....................noetępecn. jak (późniejsze w
Europie za*wakną w walce z komun izm.....czasie) nakieroa ywanip rozlckowywanych 

chodniej pocisków i rakiet na tereny na wschód o.i Ła-

by*f^dy zatem nasilenie zlej woli prezydenta i rządu USA 
stało śię oficjalne i jednoznaczne, w przypadkach 

szczególnie złości a ego i przekraczającego dopuszczalne sr/a- 
nice dziennikarskiej dezynwoltury. okłam^ania słuchaczy

W warunkach pokoju jeit to natomiast czymś talk bez­
precedensowym jak oez precedensu są (i oby pozostały na 
„awsze bez naśladowców) niektóre pociągnięcia i odezwa­
nia się Ronalda Reagana ood adresem Polski i jej władzy 
naństwpwej. Takie poczynania, sprzeczne z kulturą polity­
czną. dowodzą iei całkowitego braku, a jednocześnie — n;e-

Na antypolskiej fali

Uprawiając dywersję
i terror...

bywaiej a^Aicjl. nieodpow.edaalnośc; » ustawiania na 
głowie stosunków międzynarodowych.

■piazdy jjresztą kolejny akt działania, tak w zakresie dy- 
wersji propagandowej, jak też gospodarczej, jest 

osłaniany parawanem pięknych słówek n „obronie pra .c 
ciuowieka” i — podobnie irracjonalnie w tych ustach 
brzmiących — zapewnień, że chodzi tylko o ..obronę praw 
Amery*'<i i bezpieczeństwa U SA”. Im bliższa zaś była data 
wyborów prezydenckich w tym państwie, tym częściej Ro­
na' d Reagan starał się t^ż robić umi-zgi w kierunku tych 
wyborców, którzy — przerażeni nie notowanymi dotąd ni- 
gdy i nigdO nakładam- na zbrojenia. & -jednocześnie sta* 
A'ianiem przez USA na konfrontację nukieerfl* — dalecy 

są od entuzjazmu wobec tej jednoznacznie wojennej poli­
tyki' ' ,

Dowodem na to jest jedno z przedwyborczych wystąpień 
kandydata republikanów, w którym Ronald Reagan mówił 
o stosunku do Związku Radzieckiego. Obiecał mianowicie, 
ż© w swej drugiej kadencji nie będzie prowadził równi* 
jak do-tąd „nieustępliwej” polityki wobec ZSRR- I dalej — 
jak to 15 października podało radio „Wolna Europa” — w 
wywiadzie, udzielonym jednemu z amerykańskich pism, 
prezydent stwierdził: „świat powinien zabiegać nie tylko o 
ograniczenie zbrojeń nukiearr^ch, ale <> całkowitą elimina­
cję tych broni”.

Podobnego zakłamania i cynizmu trudno się nawet w 
jego wypowiedziach doszukać gdziekolwiek, tym bardziej, 
jeśli weźmiemy pod uwagę, że zaraz w następnym już zda­
niu „Wolna Europa” podała: ..Reagan uzasadnił też sw« 
propozycje rozwinięcia nowej techniki odrony przeciwko 
możliwości ataku nuklearnego. W przekonaniu prezydenta, 
należy poszukiwać takiego systemu obrony, który gwaran­
towałby całkowite bezpieczeństwo, nie stanowiąc jednocześ­
nie dlą kogokolwiek zagrożenia”. Przedziwne jest to „dą­
żenie do ograniczenia i całkowitej eliminacji” broni nu­
klearnej w wykonaniu USA.

Tak zresztą takie mydlenie oczu można traktować po­
ważnie. gdy równocześnie także w zakresie bezpo­

średniej dywersji nie tylko nie zaznacza się re®res w sto­
sunku do tego. <0 było dotąd, lecz przeciwnie. Oto ostatnio 
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A U NAS LEPIEJ?
W ostatniej śląskiej „Pano­

ramie” przeczytałam artykuł 
o wybuchu jakiejś aparatury 
w jednym z tamtejszych za­
kładów. Nieszczęście (było po 
parzonych kilku pracowników) 
spowodował ktoś o „bardzo 
dobrej opinii”, który akurat 
poszedł sobie do szatni i tro­
chę... popił. Wskutek tego za­
pomniał, że musi nadzorować 
to urządzenie! Najgorsze je­
dnak, że dochodzenie wykazu 
ło, iż w tym zakładzie noto­
wano co prawda przypadki pi 
jaństwa, ale nikogo za to z 
pracy nie usunięto, ani nie 
zastosowano ostrzejszych ry­
gorów, aniżeli upomnienie, czy 
pogrożenie palcem. Czyli 
wbrew obowiązującym zarzą­
dzeniom, które wyraźnie mó­
wią o obowiązku stosowania 
za picie w zakładzie pracy naj 
surowszych sankcji. Podobno 
też za dopuszczenie do nie­
przestrzegania ustawy antyal­
koholowej powinien „polecieć” 
co najmniej dyrektor? Ale o 
tym już w „Panoramie” nie 
napisano.

Piszę to dlatego, gdyż mam 
kogoś bliskiego w jednym z po­
znańskich zakładów przemy­
słowych i jak słyszę, w nim 
nadal nie ma imienin bez „je­
dnego”. Jakoś można przez 
wartownię wnieść butelki i 
nikt dotąd za to nie ponosi 
konsekwencji, chociaż wszy­
scy o tym wiedzą, z dyrekcją 
w,łącznie. Tego nie sprawdzi­
łam, ale skutki pijackich oby 
czajów odczuwam w domu. 
Może (a właściwie na pewno) 
byłyby potrzebne kontrole z 
zewnątrz we wszystkich za­
kładach i fabrykach. Dlatego 
nie podaję nazwy, jak też pro 
szę o zastąpienie mojego na­
zwiska na łamach poniższymi 
inicjałami. (2172)

T. G. 
Luboń

jest Światło
W związku z listem pt. 

„Lampy i złodzieje” („Głos” z 
19. X), dotyczącym braku o- 
świetlenia części parkingu na 
Osiedlu Kraju Rad, Admini­
stracja Osiedla „Winogrady” 
w Poznaniu zawiadamia, że 
dokonano stosownej napręży. 
Jednocześnie wyjaśniamy, że 
wszystkie awarie oświetlenia 
niezwłocznie zgłaszamy w za­
kładzie energetycznym, jednak 
że pomimo częstych monitów 
terminy napraw się wydłuża­
ją. (1958)

mgr EUSTACHY HOROCH 
pełnomocnik zarządu

Reforma w SKR-ach

Zarabiać, gdzie
Byłam ostatnio w Dyma- 

czewie, gdzie dyrekto­
rzy spółdzielni kółek 

rolniczych z Poznańskiego dy 
skutowali nad tym, jak spro­
stać wymogom reformy. Ubo­
lewano zwłaszcza, że SKR-y 
potraktowano w przepisach 
reformy podobnie jak usługo­
we spółdzielnie rzemieślnicze, 
nie dostrzegając specyfiki u- 
sług dla rolnictwa.

Dyskusja dymaczcwska, w 
której dominowało hasło: Ra 
tuj się kto może! — trochę 
zrazu mnie przeraziła. Nad sa­
lą bowiem unosiło się widmo 
plajty, jaka spotkała ostatnio 
jedną z większych spółdzielni 
kółek rolniczych, a mianowi­
cie w Nekli. Ten smutny przy 
kład zdopingował przewodni­
czących rad nadzorczych i dy 
rektorów SKR z Poznańskiego 
do szukania dodatkowych moż 
liwości uchronienia się przed 
tak przykrą ewentualnością. 
Padały różne projekty i wnio 
ski.

Jeden z dyskutantów po­
wiedział, że rolnictwo to nie 
fabryka gwoździ. Rządzi się 
ono innymi prawami niż za­
kłady przemysłowe. Inaczej tu 
działają instytucje i placówki 
usługowe. Spółdzielnie kółek 
rolniczych obsługują wieś in­
dywidualną. Są technicznymi 
agendami społeczno-zawodo­
wej organizacji rolników, kó­
łek i organizacji rolniczych. 
Ich członkowie na walnych 
zebraniach i poprzez swoje 
rady nadzorcze decydują o 
charakterze działalności usłu­
gowej i produkcyjnej. Mają 
prawo ustalać ceny usług 
zgodnie z wymogami rentow­
ności SKR, ale przecież nie 
będą działać przeciwko sobie. 
Rady nadzorcze składają się 
z rolników indywidualnych. 
Starają się więc te ceny tak 
skalkulować, żeby były jak 
najniższe. Bo rolnicy chcą pła 
cić. za usługi mechanizacyjne, 
transportowe i remontowe jak 
najmniej.

Z drugiej strony znów ra­
dy nadzorcze muszą pamię­
tać, żeby dana SKR nie splaj­
towała, bo nikt do niej obec­
nie nie dopłaci. Powstaje 
więc sprzeczność interesów, w 
której mniej przezorni i za­
radni się gubią. A tymczasem 
fiskus państwowy jest nie­
ubłagany. Ściąga wysokie po­
datki, straszy płaceniem ży­
wej gotówki na Fundusz Ak­
tywizacji Zawodowej, jeśli 
odpowiednie wskaźniki zosta­
ną przekroczone, szczególnie w 
zakresie funduszu płac. Płace 
w SKR-ach nie były przed 

wprowadzeniem reformy gos­
podarczej zbyt wysokie. Pod­
wyżki więc musiały nastąpić, 
dla wyrównania postępującej 
inflacji. Nie były one jednak 
duże. Część najlepszej kadry 
technicznej uciekła i nadal 
ucieka do innych działów gos 
podarki, w tym także do 
PGR-ów i rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, gdzie 
można zarobić lepiej.

— Na usługach pniowych 
nie robi się dzisiaj interesu 
— powiedział mi dyrektor jed 
nej z lepszych placówek, An­
drzej Sławiński z SKR w 
Śremie. Przynajmniej w na­
szym województwie, bowiem 
mieliśmy już dawno tak roz­
winięte usługi połowę, że nie­
wiele więcej można zebrać 
zamówień na orki, prace uprą 
wowe, kombajnowanie czy 
zbiór okopowych. Usługi polo 
we stanowią 40 procent w 
strukturze dochodów poznań­
skich SKR, a na wschodzie 
kraju w niektórych wojewódz 
twach sięgają zaledwie 16 pro 
cent. Poznańskie SKR mają 
najniżej skalkulowane w Pol­
sce zachodniej ceny usług po- 
lowych — włączyła się do 
tej rozmowy dyrektor poznań­
skiego Wojewódzkiego Związ­
ku Rolników, Kółek i Organi­
zacji Rolniczych Bożena Na- 
doi. — W innych wojewódz­
twach już dawno popodnosili 
ceny usług. Tam kombajnowa 
nie zbóż kosztowało średnio o 
tysiąc złotych drożej na go­
dzinę niż w Poznańskiem.

— Jeśli te ceny podniesiecie, 
to przecież rolnicy mogą od­
wrócić się od SKR. Będą ku­
pować jeszcze więcej maszyn, 
nie wykorzystując ich ekono­
micznie w swoich rozdrobnio­
nych gospodarstwach. Czy ta­
ka pozorna oszczędność z ich 
strony wyjdzie na zdrowie roi 
nictwu?

— Musimy te sprzeczne in­
teresy ze sobą jakoś pogo­
dzić — twierdżi A. Sławiń­
ski. — Zrozumiała to Rada 
Nadzorcza w mojej SKR, któ­
ra zaakceptowała konieczność 
podwyżki cen usług kombaj­
nowych o 500 złotych na go­
dzinę. Mieliśmy je bardzo ni­
sko skalkulowane (4 000 zło­
tych za godzinę). Nie wprowa­
dziliśmy jednak tej podwyżki 
w minione żniwa, żeby rolni­
ków nie zaskakiwać w ostat­
niej chwili. Ponadto nie mu- 
sieliśmy jeszcze tego robić, 
bo wiążemy koniec z końcem. 
Zarabiamy sporo na czym in­
nym niż usługi połowę. 50 
milionów złotych zarabiamy 
rocznie na usługach pozarol-

sie da
nicznych, w tym głównie trans 
portowych dla GS, śremstaej 
Odlewni Żeliwa, dla drogow­
nictwa itp.

Duże zyski przynosi też 
śremskiej SKR działalność re 
montowa. W porozumieniu z 
tutejszym POM-em, który spe 
cjalizuje się w produkcji przy 
czep, remontuje się w SKR- 
ach ciągniki dla rolników i 
innych jednostek. W warszta­
tach urządzonych przed kilko­
ma laty pracuje 30 mecha­
ników. Mogłoby być ich jesz­
cze 15, gdyby były inne staw 
ki wynagrodzenia. Ceny usług 
warsztatowych w SKR-ach nie 
zmieniały się w ostatnich 
dwóch latach. Dopiero teraz 
bierze się o 20 złotych za go­
dzinę więcej.

Ta różnorodna działalność 
usługowa przynosi obroty w 
granicach 5,3 miliona złotych 
rocznie. Jest co odłożyć na 
fundusz zasobowy (inwestycje, 
zakupy maszyn i urządzeń), z 
czego wypłacić „trzynastkę” i 
umiarkowanie zwiększone upo 
sażenia.

Sremska SKR niebawem 
się rozrośnie o jeszcze jedną 
halę warsztatową, w której 
będzie się remontować ciąg­
niki i kombajny. Początek 
pierwszego etapu prac w ro­
ku przyszłym. A pieniądze 
skąd? Przecież taka hala bę­
dzie kosztować co najmniej 
30 milionów złotych. Na Kan­
cie bankowym jest odłożonym 
20 milionów złotych z po­
przednich lat. Trzeba tym fun 
duszem zasobowym gospoda­
rować oszczędnie, bowiem ma 
jątek trwały SKR wynoszący 
210 milionów złotych jest już 
zużyty w 40 procentach i wy 
maga stałego odtwarzania.

Piszę o tym przykładzie ra­
cjonalnej gospodarki szerzej 
A to dlatego, że w nawet naj 
trudniejszych warunkach moż 
na sobie poradzić, jeśli szuka 
się pracy pożytecznej, nieźle 
płatnej,'-jeśli-nie zwalnia się 
tempa roboty

Właśnie takie rozwiązania 
widziało kilku dyskutantów 
podczas dymaczewskiej nara­
dy, postulując rozszerzanie u- 
sług remontowych w SKR. 
Chodzi o to, aby remontować 
nie tylko maszyny własne, 
ale i należące do rolników 
indywidualnych, których nie 
stać na zbyt drogie usługi 
POM. W dobie reformy gos­
podarczej liczy się każda zło­
tówka i trzeba ją zarabiać 
gdzie się da, byle legalnie i 
bez szkody dla obsługi rolni­
ctwa.

MARIA POLCYNOWA

W jesiennej scenerii

Dworek - Muzeum Marii Dąbrowskiej w Russowie (Kaliskie), 
ładnie prezentuje się w jesiennej scenerii.

Fot. „Głos” — R. Królak

Między prawem a życiem

Zatrzymano podejrzanych
o dokonanie dwóch rozbojów

Chęć uzyskania bez pracy 
pieniędzy czy różnych przed­
miotów jest często przyczyną 
rozbojów. Zdarza się, że po­
szkodowanymi w nich są oso­
by znane sprawcom, a łupem 
przestępczego działania są nie­
wielkie kwoty. Regułą pra­
wie jest, że napastnicy wcześ­
niej raczyli się alkoholem — 
i to nieraz nawet z przyszłą 
ofiarą zamachu.

W połowie października To­
masz Raksyk wraz z Micha­
łem Przybyłem postanowili w 
mieszanym towarzystwie spę­
dzić popołudnie i wieczór. U- 
dali się więc do kawiarni i 
barku w hotelu „Poznań”, 
gdzie pili alkohol. W późnych 
godzinach wieczornych posta­
nowili odprowadzić jednego z 
kolegów, mając na względzie 
fakt posiadania przez niego 
pieniędzy. Obiecywali, że od­
wiozą go do domu samocho­
dem. W pewnym momencie, 
idąc w kierunku ulicy Bema, 
mężczyźni zatrzymali się i za 
częli bić 'pięściami ofiarę po 
twarzy oraz — po przewróce­
niu na ziemię — kopać ją w 
brzuch Uderzenia sprawiły, że 

‘poturbowany mężczyzna, pod 
groźbą dalszego bicia zmuszo­
ny został do wydania pienię­
dzy. Następnie napastnicy, nie 
wierząc, że ma ich tak mało, 
przeszukali garderobę celem 
odnalezienia gotówki. Razem 
zabrali w celu przywłaszcze­
nia kwotę 800 złotych.

Dochodzenie w tej sprawie 
jeszcze trwa, a podejrzani de 
cyzją prokuratora rejonowego 
dla dzielnic Nowego Miasta 
i Wildy zostali tymczasowo 
aresztowani.

W pierwszych dniach czerw 
ca w godzinach wieczornych 
do V Komisariatu MO zgło­
sił się mężczyzna, który za­
wiadomił funkcjonariuszy o 
napaści na niego dwóch nie­
znanych mu pijanych osobni­
ków. Jak się następnie okaza­
ło, mężczyźni ci wraz z grupą 
nietrzeźwych kolegów obstąpi­
li na ulicy Sikorskiego poszko 
dowanego i zażądali od nie­
go pieniędzy na zakup alkoho­
lu. Po odmowie Wiesław Dro- 
piński i Henryk Szota usiło­
wali wyrwać otoczonemu 
trzymane w ręku banknoty. U- 
derzyli go pięścią w czoło, 
przewrócili na ziemię i kopa­
li go, a później zabrali zega­
rek elektroniczny o wartości 
3 000 złotych.

Ną przesłuchaniach zatrzy­
mani W. Dropiński i H. Szo­
ta nie przyznali się do zarzu­
canych im czynów, twierdząc, 
że do „incydentu” doszło na 
skutek nieporozumienia. Sądzi 
li, że pokrzywdzony zabrał 
pieniądze któremuś z ich ko­
legów, zaprzeczali także, aby 
uderzyli go i zabrali zegarek 
lub inne przedmioty. Prokura 
tura Rejonowa Nowego Mia­
sta i Wildy skierowała prze­
ciwko nim akt oskarżenia do 
sądu, który zadecyduje o ich 
winie i karze, (pl)

Ze względu na ważny interes 
społeczny prokurator rejonowy 
dla dzielnic Nowego Miasta i 
Wildy zezwolił na opublikowanie 
danych osobowych podejrzanych 

o dokonanie wspomnianych dwóch 
rozbojów.

OZNAKOWANIE POJAZDÓW
Odpowiadając na list pt. 

„Tablice” („Głos” z 5. X) MPK 
w Poznaniu uprzejmie wyja­
śnia, iż zależy nam bardzo na 
prawidłowym oznakowaniu ta 
boru autobusowego oraz tram 
wajowegot Przyczynę zdarza­
jących się jednak braków ta­
blic kierunkowych w autobu­
sach w miejscach, do tego prze 
znaczonych, są głównie awa­
rie mechanizmów napędo­
wych zwijek, na których znaj­
duje się nazwa i numer linii. 
Dotyczy to szczególnie autąbu 
sów typu „Berliet”. W celu 
wyeliminowania tych niepra­
widłowości aktualnie pracuje 
my nad zunifikowaniem ta­
blic w autobusach typu „Ber 
Het” i „Ikarus”, które umożli 
wią prawidłowe i bezawaryj­
ne oznakowanie autobusów o- 
ra.z ich odpowiednie podświe­
tlenie, bowiem i ono ulega spo 
radycznie awariom na skutek 
zwarcia w instalacji.

Niezależnie od powyższych 
działań zobowiązaliśmy kie­
rownictwa poszczególnych za­
kładów autobusowych i tram­
wajowych do nadzoru nad pra 
widłowym oznakowaniem ta­
boru i wyposażenia go przed 
wyjazdem z zajezdni w kom­
plety niezbędnych tablic in­
formacyjnych. Ponadto przy­
pomnieliśmy dyżurnym ruchu, 
pełniącym obowiązki to punk 
tach nadzoru na „końców­
kach”, o obowiązku kontrolo­
wania właściwego oznakowa­
nia taboru autobusowego i 
tramwajowego. (1895)

inż. JERZY FIGLEWSKI 
zastępca dyrektora

Przyznano nagrody
Goncourtów i Renaudot

(PAP) W Paryżu przyznano 
doroczne nagrody literackie.

Nagrodę Goncourtów otrzy­
mała Maręuerite Duras za po­
wieść pt. „Kochanek” opubli­
kowaną przez wydawnictwo 
„Fditicns de Minuit”.

Nagrodę Renaudot za rok 
1984 przyznano Annie Ernaux 
za powieść zatytułowaną 
„Miejsce”. Została cna wyda­
na w oficynie Gallimarda.

□OM
Nakładem Państwowego Wy­

dawnictwa Ekonomicznego ukaza- 
zały się ostatnio następujące ty­
tuły:

Zdzisław Fedorowicz — „Racjo­
nalny systein finansowy. Główne 
kierunki reformy”, s. 260, zł 128;

Stanisław Czajka — „Człowiek 
i jego potrzeby w procesie pra­
cy”, s. 200, zł 80;

Magdalena Szaniawska — „Pro­
gramowanie komputerów. Algol 
60”, S. 292, zł 100;

„Słownik Ekonomiczny Rosyjs­
ko-Polski” pod redakcją Danuty 
Rydzewskiej i Tamary Krywol, 
s. 504, -ł 500.

Dokończenie ze itr 1 
wistem, którzy dopuszczają 
się przestępstw.

— Panie prokuratorze, cie­
szy, iż tak wiele zwolnionych 
na podstawie amnestii właści­
wie korzysta z danej im szan 
sy, zastanawia jedynie kto po 
kry je szkody — często nie­
małe — spowodowane ich 
przestępnym działaniem.

— Chciałbym przypomnieć, 
iż amnestia dotyczyła jedynie 
kar zasadniczych, natomiast 
nie objęła kar dodatkowych, 
grzywien, nawiązek, opłat i 
kosztów sądowych oraz zasą­
dzonych odszkodowań.

— Właśnie — zasądzonych, 
a co w przypadku gdy postę­
powanie zostało umorzone?

— W sprawach, w których 
postępowanie zostało umorzo 
ne w prokuraturze lub sądzie 
podjęliśmy działania zmierza­
jące do tego, by Wszystkie 
szkody zostały przez amnestio 
nowanych sprawców napra­
wione. Między innymi dotych 
czas do jednostek gospodarki 
uspołecznionej wysłaliśmy 99 
pism żądających wytoczenia 
powództwa cywilnego przeciw­
ko sprawcom przestępstw. Wo 
hec kilkunastu uczyniliśmy to 
sami, domagając się zapłaty, 
określonych kwot na rzecz po­
krzywdzonych. Ogółem bada­
niem objęliśmy 1056 umorzo­
nych spraw karnych. Ponad 
jedna trzecia z nich zakwali­
fikowana zostaia do wytocze­
nia powództw cywilnych. Nie- 
jednokrotnie znaczne straty 
powodowali także ludzie po­
pełniający przestępstwa z po-

WINOWAJCY MOSZA NAPRAWIĆ SZKODY
wodów politycznych ćh^by 
malowanie haseł na ścianach 
szkół i uczelni. Wszystkie te­
go rodzaju przypadki analizu­
jemy i od sprawców domagać 
się będziemy naprawienia 
szkód.

Prokuratorzy szczególną 
uwagę poświęcają ochronie ro 
dżiny. W wyniku zbadania oko 
ło 300 umorzonych spraw kar­
nych o przestępstwa Przeciw 
ko rodzinie skierowaliśmy do 
sądów rejonowych 20 po- 
wództw o ustalenie bądź pod 
wyższenie alimentów, 13 wnio 
sków o pozbawienie władzy 
rodzicielskiej oraz 46 wnios­
ków o zastosowanie obowiąz­
ku leczenia się w zakładzie 
odwykowym.

— Wynika z tego, ie amne­
stia wcale nie zakończyła się 
z momentem zwolnienia ska­
zanych z zakładów karnych.

— Oczywiście, że nie, jej 
przepisy nadal stosujemy. Do 
końca grudnia mogą sie zgła 
szać osoby, które dopuściły się 
sprzecznych z prawem czy­
nów. Dotychczas w Poznań­
skiem nie zanotowaliśmy 
ujawnień.

— Jest pan zastępcą prze­
wodniczącego Wojewódzkiego 
Zespołu do spraw Kontroli 
Gospodarki Nieuspołecznionej 
istniejącego od kwietnia bie­
żącego roku w województwie 
poznańskim. Jakie są wyniki 
jego działań?

— Organa kontrolne działa­

jące w ramach zespołu skon­
trolowały 1545 zakładów rze­
mieślniczych, handlowych i 
firm polonijnych. Stwierdzono 
517 faktów rozmaitego rodza­
ju nieprawidłowości, a więc 
w prawie jod.nej trzeciej kon 
trolowanych jednostek. Naj­
częściej prowadzona działal­
ność nie odpowiadała posiada­
nemu zezwoleniu, zawyżano 
marże; omijano przepisy bhp 
i oszukiwano na wadze. W 32 
przypadkach wystąpiliśmy o 
cofnięcie uprawnień, 85 wnios 
ków skierowaliśmy do kole­
giów, a 135 do urzędów skar­
bowych o wymierzenie podat­
ków i grzywien. Postępowa­
niem przygotowawczym obję­
liśmy 128 spraw o różnym 
ciężarze gatunkowym.

Organa prokuratury — w 
ramach pracy zespołu — skon 
trolowały legalność decyzji 
organów administracji pań­
stwowej o wydawaniu zezwo­
leń na działalność gospodar­
czą. Wiele decyzji wydanych 
zostało z naruszeniem prawa. 
Wystąpiliśmy do wojewody, 
domagając się wyeliminowa­
nia nieprawidłowości. Podjął 
on szereg działań zmierzają­
cych do zlikwidowania uchy­
bień. a nadto zarządził weryfi 
kację wydanych zezwoleń.

— ,W odczuciu społecznym 
szczególnie wicie nieprawidło­
wości rozstaje na styku sek­
tora prywatnego z państwo­
wym.

— W najbliższym czasie zz 
pół zajmie s-ię bliżej tym ob­
szarem. gdyż ujawniane do­
tychczas przestępstwa wska­
zują, że podczas kontaktów 
prywatnych przedsiębiorców z 
jednostkami u spo 1 eczn ion y mi 
często dochodzi do naruszeń 
prawa. Przykładem może być 
choćby sprawa spekulacji tka­
ninami koszulowymi w gnieź 
nieńskim „Polanexie”. Właś­
ciciele zakładów krawieckich 
zakupili materiałów za ponad 
6 milionów złotych.

— Czy łatwość omijania 
przepisów prawnych nie wy­
nika po trosze z niskiej kul­
tury prawnej społeczeństwa?

— Organy prokuratury obok 
realizacji swych zadań w za­
kresie ścigania i kontroli 
przestrzegania prawa zajmu­
ją siię także podnoszeniem 
kultury prawnej społeczeń­
stwa i popularyzacją prawa. W 
1984 roku prokuratorzy odby­
li 342 spotkania środowisko­
we, częstokroć radząc i wyjaś 
niająe zagadnienia prawne do 
tyczące konkretnych spraw. 
Chciałbym też podkreślić do­
minujące w Wielkopolsce po 
czucie praworządności. Właś­
nie dzięki obywatelskiej posta 
wie społeczeństwa, jego współ 
działaniu z organami ścigania 
nasiz region może się szczy­
cić wysokim wskaźnikiem wy 
kr ywa 1 noś ci przes tępstw.

Rozmawiał
WALERIAN IGNASIAK
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Szef dyplomacji 
rumuńskiej we Francji

(PAP) Rumuński minister 
spraw zagranicznych, Stefan 
Andrei przebywa od niedzieli 
z dwudniową, oficjalną wizytą 
we Francji.

Jest to rewizyta pobytu w 
Bukareszcie, w kwietniu ubie 
głego roku, szefa dyplomacji 
francuskiej, Claudea Cheysso 
na. We wtorek polityk rumuń 
ski ma być przyjęty przez 
prezydenta Francoisa Mitter- 
randa.'

W przyszłym roku szef pań 
stwa francuskiego złożyć ma 
oficjalną wizytę w Rumunii.

R. Gandhi przewodniczącym 
Partii Kongresowej (I) 
(PAP) Komitet Roboczy 

(odpowiednik Biura Politycz­
nego) Partii Kongresowej (I) 
wybrał w poniedziałek jedno­
myślnie Rajiva Gandlńego na 
stanowisko przewodniczącego 
partii.

Inspekcja Robotniczo-Chłopska ale jaka? 35 milionów Amerykanów żyje w biedzie

W 13 województwach działają 
eksperymentalne zespoły kontrolne

(PAP) W toku dyskusji na 
XIII Plenum KC PZPR zro­
dziła się idea utworzenia In- 
spekc j i Robo tn tezo-C h 1 opskiej. 
Wywołała ona duże zaintere­
sowanie i nadal jest przed­
miotem ożywionej dyskusji 
społecznej. Poparli ją delega­
ci na Krajową Konferencję 
PZPR. Ponieważ opinie na te 
mat zasadności powołania ta­
kiej instytucji i jej kompeten 
cji są wciąż zróżnicowane. jw 
stanowiono pomysł sprawdzić 
w praktyce. ..................

Od kilku tygodni w 13 wo­

R. Barzel odszedł ale skandal się rozwija

Różnice zdań w partii H. Kohla
(PAP) Tygodnik Niemiec­

kiej Partii Komunistycznej 
(DKP) „Neue Zeit” w ostat­
nim numerze, nawiązując do 
afery Flicka, podkreśla, że 
„Barzel odszedł, ale skandal 
rozwija się”. Pismo komentu­
je podanie się do dymisji 
Rainera Barzela, przewodniczą 
cego Bundestagu, który wziął 
łapówkę od koncernu Flicka.

Skandal — pisze tygodnik 
— nie osiągnął jeszcze punk­
tu kulminacyjnego.

Kanclerz RFN, Helmut 
Kchl napotyka obecnie na 
rosnące niezadowolenie -człon­
ków swej partii, Unii Chrześ-

W Libanie południowym

Odpowiedzią na żądania Izraela - walka
(PAP) Szyicka organizacja 

paramilitarna — Amal, za­
powiedziała w niedzielę, iż 
będzie kontynuowała walkę 
z okupantem izraelskim w 
Libanie południowym. Do za 
przestania akcji zbrojnych na 
czas mających się odbyć w 
miejscowości Nakura rokowań 
izraelsko-libańskich wezwał 
rząd Izraela.

ll i - ..

Powiązania mafii z politykami włoskimi
(PAP) W rzymskim więzie­

niu włoskie władze śledcze 
przystąpiły do przesłuchiwa­
nia byłego burmistrza Paler­
mo — administracyjnego cen 
trum Sycylii — Vito Chianch:- 
mino, aresztowanego pod z; 
rzutem związków z mafią 
ogromnych machinacji waluto 
wo-finansowych. Ustalono, że 
ten były czołowy działacz Par 
tii Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczncj, w rezultacie nielegal­

C. Weinberger o polityce Waszyngtonu

Najważniejszą rzeczą nie redukcja zbrojeń 
lecz rozwój siły wojskowej USA

(PAP) Minister obrony USA, 
Caspar Weinberger. w pier* 
wsym po wyborach prezy­
denckich wystąpieniu telewi­
zyjnym. przedstawił stanowi­
sko. jakie rzą.ą prezydenta Re 
agana zajmie w drugiej ka­
dencji wobec problemów po­
lityki zbrojeń i kontroli zbro­
jeń.

Weinberger oświadczył, iż 
warunki weryfikacji i kantro 
li zawartych przez poprzed­
nie rządy USA układów i po­
rozumień ze Związkiem Ra­
dzieckim ni<* zadowalaja rzą­
du prezydenta Reagana. Od 
przyjęcia nowych amerykań­
skich warunków kontroji i we 
rylikacji układów o ograniczę 
niu i redukcji zbrojeń Stany 
Zjednoczone uzależniają jaki­
kolwiek postęp w rokowa­
niach rozbrojeniowych ze 
Związkiem Radzieckim.

Wyrażając pogląd, iż prezy 
dent Reagan od początku 1981 
roku dążył usilnie do redukcji 
zbrojeń i zawarcia układów 

jewództwach działają ekspe­
rymentalne zespoły kontrolne, 
których doświadczenia mogą 
być wykorzystane w dalszych 
rozważaniach nad kształtem 
I nspekc ji Robotniczo-Chłop­
skiej.

Pierwsze doświadczenia z 
pracy inspekcji skłaniają do 
zastanowienia się nad proble­
mem możliwości wye.gjekwo- 
wania zaleceń pokontrolnych. 
Chodzi bowiem nie tylko o 
sprawdzenie założeń inspekcji, 
ale także o poznanie prakty.cz 
nych skutków jej działania.

cijańsko-Demokratycznej w 
związku z rozrastającym się 
skandalem korupcyjnym,' wy­
wołanym wypłaceniem przez 
koncern Flicka sum pienięż­
nych działaczom politycznym, 
lub partiom — pisze boński 
korespondent AFP.

Miarą tego, jak narasta to 
niezadowolenie — podkreśla 
agencja — jest to, że partyjni 
„baroni” wyraźnie obawiają 
się, że skandal może unicest­
wić ich niewielkie szanse na 
sukces w wyborach do parla­
mentów krajowych w Saarze 
i Nadrenii Północnej-Westfa- 
lii, które powinny się odbyć 
na początku 1985 roku.

Rzecznik organizacji Amal 
oznajmił, że okupacja Libanu 
południowego daje jej prawo 
do obrony ojczyzny, co jest 
zgodne z kartą NZ. Jedyną 
odpowiedzią więc na żądanie 
Izraela może być kontynuowa 
nie walki zbrojnej — powie­
dział. \ 

nych operacji przywłaszczył 
sobie wiele miliardów lirów. 
Część tych pieniędzy szła na 
finansowanie kampanii polity 
cznych chrześcijańskich demo 
kratów na Sycylii.

Miejscowa prasa demokra- 
.yczna podkreśla, że „sprawa 
Chianchimino” jeszcze raz 
świadczy o tym, jak głęboko 
przeniknęła mafia do aparatu 
państwowego Włoch. 

rozbrojeniowych ze Związ­
kiem Radzieckim, minister o- 
brony USA podkreślił konie­
czność zachowania maksymal­
ne! ostrożności i powściągli­
wości w dążeniu do zawarcia 
takich układów.

Podkreślił iż przewidują ol­
brzymie trudności w zawarciu 
Porozumień o ograniczeniu 
zbrojeń ze Związkiem Radzie 
ckim. niemniej jednak rząd 
prezydenta Reagana winien 
podjąć w lej dziedzinie pe­
wne kroki.

Najgorsza rzeczą jąką rząd 
prezydenta Reagana w dru­
gie! kadencji mógłby uczynić 
dążąc do osiągnięcia porozu­
mień rozbrojeniowych ze Zwią 
zkiem Radzieckim — byłby 
nadmierny nośniech i brak 
cierpliwości oświadczył Caspar 
Weinberger. Skrytykował na­
stępnie wszystkie dotychczaso­
we układy o ograniczeniu i 
kontroli zbrojeń zawarte no- 
między USA i ZSRR przez po 
przednie rządy Uznał je za

Biskupi katoliccy krytykują
poczynania rządu R. Reagana

(PAP) W opublikowanym w 
niedzielę w Waszyngtonie pro 
jekcie listu pasterskiego ame­
rykańscy biskupi katoliccy 
krytycznie ustosunkowali się 
do polityki gospodarczej i spo 
łecznej rządu USA. tak w wy 
miarze wewnętrznym jak i 
zewnętrznym.

W liczącym 136 stron doku­
mencie biskupi określili jako 
„społeczny i moralny skan­
dal” fakt, iż 35 na 236 milio­
nów Amerykanów (ponad 15 
proc, ludności) żyje według 
oficjalnych danych, w biedzie. 
Również poziom bezrobocia w 
USA, wynoszący 7,4 proc, jest 
według biskupów „moralnie 
nie do usprawiedliwienia”. 
Wzywa sńę prezydenta Ron.al 
dia Reagana do zainicjowania

Hołd Amerykanom poległym 
podczas agresji na Wietnam

(PAP) W niedzielę obcho­
dzono w Stanach Zjednoczo­
nych Dzień Weteranów Woj 
ny”. Z tej okazji prezydent 
Ronald Reagan wystąpił w 
Waszyngtonie u stóp pomni­
ka pamięci Amerykanów, któ 
rzy zginęli w wojnie wietnam 
sklej. Prezydent zapowiedział, 
iż podczas drugiej kadencji w 
Białym Domu zabiegać będzie 
o „zlikwidowanie przepaści, 
powstałej w społeczeństwie 
amerykańskim na skutek woj 
ny w Indochinach”.

W jeszcze inny sposób od­
notował „Dzień Weteranów 
Wojny” szef Pentagonu Cas- 

Uprawiając dywersję i terror...
Dokończenie ze str 3

nawet niektórzy senatorzy i kongresmeni Stanów Zjednoczo­
nych zaprotestowali wobec opracowania przez CIA specjal­
nego podręcznika instruującego, jak należy dokonywać dy­
wersji. aktów terroru i uprowadzeń niewygodnych ludzi. 
Oczywiście, podręcznik ten służy agentom, rozsianym po 
całym świecie. których tak niedawno (podczas uroczystości 
CIA, o których pisaliśmy ną tych lamach) bardzo chwalił 
w swym przemówieniu Ronald Reagan- Ow podręcznik po­
dobno wydano bez wiedzy prezydenta — opublikowanie ta­
kiego oświadczenia uznano za konieczne, by odwrócić ostrze 
krytyk; w przeddzień wyjoorćw od Ronalda Reagana. Kto 
chee, niech wierzy-

Niemniej, jak 20 X nawet „Głos Ameryki” czuł się zmu­
szony poinformować, że „kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z ramienia Partii Demokratycznej W. Mon- 
dale zaapelował do prezydenta Reagana by wystąpił 0 re­
zygnację dyrektora Centralnej Agencji Wywiadowczej CIA 
— Williama Caseya (•••) Demokratyczni członkowie Kongre­
su wezwali do przeprowadzenia niezależnych dochodzeń -w 
sprawie tej publikacji”.

I j ^-czn jedno: ponoć sam prezydent w 1981 roku wy­
dal zarządzenie. zabraniające angażowania się Stanów Zje­
dnoczonych w.-, zamachy! Co. jak wynika z faktów, byn~ 
mniej nie wyklucza opracowania i wydania drukiem p- • 
państwowa amerykańską instytucję wywiadowczo-dywersy - 
ną podręcznika do nauki dokonywania aktów terroru, w 
tvm właśnie zamachów, uprowadzeń lip

JAN DOBROWOLSKI

szkodliwe dla interesów Sta­
nów Zjednoczonych Podkre­
ślił dalej, iż najważniejszą 
rzeczą jest nie redukcją zbro­
jeń, lecz utrzymanie n& od­
powiednim poziomie siły woj 
skowej Stanów Zjednoczo­
nych gwarantującej realizację 
polityki bezpieczeństwa 1 poli­
tyki zagranicznej USA.

Wyniki wyborów prezyden­
ckich utwierdzają rząd pre­
zydenta Reagana w przekona 
niu. iż należy kontynuować po 
litykę wzrostu siły wojskowe; 
Stanów Zjednoczonych, a ied 
nocześnie dążyć do znalezienia 
właściwych porozumień i uklą 
dów o redukcji i kontroli zbro 
jeń oświadczył Caspar Wein­
berger.

Dodał, „wzrost zagroże­
nia militarnego ze strony 
ZSRR j krajów socjalistycz­
nych'’ skłania rząd prezyden­
ta Reagana do kontynuowa­
nia polityki wzrostu nakładów 
na zbrojenia.

programu zapewnienia pełnego 
zatrudnienia w USA.

Biskupi katoliccy uważają, 
iż najważniejszymi zadaniami 
w amerykańskiej polityce gos 
podarcizej winny być: stworze 
nie nowych miejsc pracy, wal 
ka z nęczą oraz sprawiedli­
wy podział dochodów oraz do 
brobytu. •

W dalszej częśai projektu 
listu pasterskiego biskupi do­
magają się ograniczenia po­
mocy wojskowej dla zagrani­
cy na rzecz pomocy humanitar 
nej. Szczególnie ostro skryty­
kowano poczynania Wa­
szyngtonu w tej dziedzinie od 
czasu objęcia władzy w Bia­
łym domu przez Ronalda Rea 
gana.

per Weinberger. Przemawia­
jąc na wiecu na cmentarzu 
wojskowym w Ar ling ton, mi­
nister obrony USA stwierdził 
na wstępie, iż „zebraliśmy się 
tutaj, aby nie. świętować woj­
nę lecz jej kres”. Po czym oś­
wiadczył ni mniej ni więcej, 
iż klucz do zapewnienia po­
koju światowego znajduje się 
w „odstraszającej sile”, jaką 
zdołały osiągnąć Stany Zjed­
noczone.

„Dzień Weteranów Wojny” 
poświęcony jest pamięci Ame 
rykanów poległych w woj­
nach od chwili uzyskania nie­
podległości w roku 1776.

Akademickie mistrzostwa w biegach przełajowych

Tytuły dla studentów z Poznania
Międzynarodowe akademic­

kie mistrzostwa Polski w bie 
gach przełajowych, które od­
były sie na terenach Ośrodka 
Jeździeckiego na Woli zakoń­
czyły sie indywidualnymi suk 
cesami sportowców poznańs­
kiego AZS. Zarówno w kate­
gorii kobiet (dystans około 2,5 
km) jak i mężczyzn (około 7.5 
km) miejsca na naiwvższvm 
ndium zajęli studenci z Poz 
nania, Wśród oań zdecedowa 
nie. o nonad 100 ni nrzed ry­
walkami mete osiągnęła A. 
Hołvk uzyskuiac czas 8 37.5. 
O drucie i trzecie miejsce za 
cięta walkę toczvlv biegacz* 
ki AZS Olsztyn. Z rywaliza­
cji tej zwycięsko wvszła Z. 
Sujata. która B. Mamińska 
wyprzedziła na 50 m nrzed 
meta. Z zawodniczek zagrani­
cznych (startowało ich 5 — 
nie dojechała do Poznania e- 
kina Bułgarii, która z uwaji

Brązowy msdal 
judoczki na MŚ 

(PAP) Joann* Majdan idobyła 
brązowy męda) na mistrzostwach 
świata judo w wadze 52 kg. 
Zwyciężyła Kaori Yamaguchl (Ja 
ponia).

Wyścin Pokoju 
również w Moskwie

(PAP) Tradycyjna, kolarska im 
preza majowa — „wyścig Poko­
ju”, zyskała czwartego patrona. 
Obok trzech bratnich redakcji — 
„Trybuny Ludu”, „Neues Deut- 
schland” i „Rudeho Praya” oraz 
federacji kolarskich Polski, NRD, 
i CSRS, organizatorem przyszło­
rocznego, XXXVIII Wyścigu Po­
koju będzie również redakcja nio 
skiewskiej „Prawdy” oraz fede­
racja kolarska ZSRR. W przy­
szłym roku Wyścig Pokoju roz­
grywany tei bodzie w Moskwie.

Rada Gminna LZS w Trzciance
najlepsza w kraju

W Gorlicach w woj. nowosądec­
kim odbyło się podsumowanie 
ogólnopolskiego konkursu „Na 
najlepszą ladę gminną LZS”, zor­
ganizowanego już po raz 10 przez 
Radę Główną Zrzeszenia LZS. We 
współzawodnictwie tym uczest­
niczyło 40 rad miejskich 1 miejs­
ko-gminnych, 37 rad gminnych 
oraz 5 gminnych rad, które trzy­
krotnie zostały laureatami w 
poprzednich latach.

W konkursie rad gminnych 
dwa równorzędne pierwsze miejs­
ca zajęły Trzcianka z woj. pil­
skiego i Starogard Gdaiisk, W 
gminie Trzcianka działa 17 LZS 
zrzeszających 86 sekcji sporto­

Mecz koszykarzy Polska - Bułgaria 
zapoczątkuje eliminacje mistrzostw świata
Sympatycy koszykówki w 

Polsce rzadko mają okazję 
oglądać mecze drużyny naro­
dowej. Nasza reprezentacja 
rozgrywa wprawdzie dużo 
spotkań m i ęd zy p ańst wo w y c h 
ale z reguły poza Polską. Nie­
wątpliwą więc atrakcją dla 
kibiców basketu będzie mecz 
Polska — Bułgaria, który ro- 
zegrany zostanie w czwartek 
22 bm. w Poznaniu w sali 
„Arena’’ o godz. 17.30. Rangę 
tego pojedynku podnosi fakt, 
że będzie to mecz eliminacyj­
ny mistrzostw świata. W 
eliminacjach mistrzostw Eu­
ropy bowiem, które rozgrywa­
ne są w niezmienionym syste­
mie Polska na wrześniowym 
turnieju w Finlandii i Szwe­
cji zapewniła sobie awans do 
12 czołowych drużyn konty­
nentu.

W eliminacjach mistrzostw 
świata natomiast rywalami Po­
laków będą Bułgaria, Francja 
i Grecja. Każdy z każdym 
spotka się dwa razy — na 
swoim boisku oraz na terenie 
przeciwnika. W tydzień po 
meczu poznańskim nasza re- 
ptrezenlacja zmierzy się na

na złe warunki atmosferycz­
ne nie doleciała do Warsza­
wy) najlepsza bvła biegaczka 
z CSRS L. Vojackova, która za 
jęła 5 lokatę. Uczestniczące w 
tym biegu Holenderki zajęły 
odlegle miejsca.

Również w konkurenci! meż 
czv?jn zawodnicy zagraniczni 
nie odegrali w klasyfikacji 
indywidualne! większej roli. 
Najszybszym okazał sie H. Jan 
kowski. Aktualny mistrz Pol 
ski na 3 000 m z przeszko­
dami nie dał szans rywalom 
i wyprzedził drugiego na me 
cie J. Karola z Gorzowa o 
nrawie 3 sekundy. Mieisce 
trzecie nrzvnadlo T Kosm.u- 
k wi z CSRS. Dopiero na 
czwarte, pozycji nrzvbiegł 
znany maratończyk H. Luna., 
a wymieniany w gronie fawo­
rytów inny maratończyk W. 
Ratkowski uplasował sie na 
16 nozvc,i. (jz)

G. Jaroszewski 
wygrał Grand Prix 

„Dziennika Ludowego"
(PAP) Zwycięzcą 12 edycji 

Grand Prix „Dziennika Ludo­
wego” w kolarstwie przełajo­
wym został czołowy od lat pol­
ski kolarz — Grzegorz Jaro­
szewski — wyprzedzając Ra- 
domira Fisera (CSRS) i Jana 
Wiejaka. Wśród juniorów 
zwycięzcą został Robert Bon- 
daryk a kolejne miejsca za­
jęli Szwajcarzy Urs Gueller 
i Kilian Buchmueller. Ostatni 
wyścig tegorocznej imprezy 
rozegrany w niedzielę, w Go­
rzowie Wlkp. przyniósł zwy­
cięstwo reprezentantowi CSRS 
— rRadomirowi Fiserowi, któ­
ry, zdecydowanie tym razem 
wyprzedził Jaroszewskiego i 
Holendra Leo van der Leija.

wych i 17 turystycznych. Skupia­
ją one 815 osób. Najpopularniej­
szymi dyscyplinami są: piłka 
nożna, siatkówka, tenis stołowy, 
szachy i warcaby. W stałym sys­
temie rozgrywek gminnych star­
tuje tu 65 drużyn. Przeprowadza 
się 400 imprez sportowych rocz­
nie, w których startuje ponad 
14 000 osób, a w 180 imprezach 
turystycznych ponad 10 000 osób. 
Szefem Rady Gminnej jest Mał­
gorzata Zielińska.

W kategorii rad miejskich i 
miejsko-gminnych zwyciężył Star­
gard Szczeciński, a w gronie 
trzykrotnych laureatów konkursu 
Darłowo w woj. koszalińskim, (wił)

wyjeżdzie z Francją. Terminy 
następnych pojedynków są 
następujące: 13 lutego 1985 na 
wyjeżdzie z Grecją, 21 listopa­
da- 1985 na wyjeżdzie z Buł­
garią, 28 listopada 1985 u sie­
bie z Francją oraz 14 lutego 
1986 na własnym terenie z 
Grecją. Finał mistrzostw świa­
ta rozegrany zostanie latem 
1986 roku w Hiszpanii.

Działacze poznańskiego OZKos? 
starannie przygotowują się do 
organizacji tego spotkania. M.in 
specjalnie na ten mecz przemalo­
wany został parkiet W „Arenie”. 
Dostępne są już t&4 bilety na po­
jedynek z Bułgarią. Zamówienia 
zbiorowe przyjmuje OZKcsz przy 
ul. Reymonta w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 16 do' 10, 
a indywidualnie można nabywać 
bilety w sekretariacie Lecha przy 
ul. Marchlewskiego 142 i w sie­
dzibie WPT „Przemysław” przy 
ul. Walki Młodych 6.

W kasach „Areny” sprzedawa­
ne one będą w dniu meczu od 
godz. 16. Dodajmy, że organiza­
torzy w trosce o to, by na try­
bunach „Areny” zasiadło jak naj­
więcej kibiców ustalili bardzo 
przystępne ceny biletów: normal­
ne — 250 zł, ulgowe — 100 zł.

(wlM

prakty.cz


Wtorek, 13 XI 8*Sir s GŁOS WIELKOPOLSKI

Z prasy zagranicznej

W ostatnich latach możli­
wości materiał no-lec h-
nicane telewizji znacz­

nie się zwiększyły. Powstały 
nowe linie przewodowe, uru­
chomiono nowe silne stacje 
telewizyjne, pracują systemy 
kosmiczne .,Orbita”, „Ekran” 
i „Moskwa”, które pozwalają 
przekazywać programy telewi 
zyjne dp wszystkich miast w 
kraju i do większości wsi. 
Wzfosla liczba odbiorników 
telewizy j n y c h po sia dan y ch
przez ludność. Transmisje te­
lewizyjne odbywają się w 42 
językach narodów ZSRR.

Przewiduje się, że w naj* 
bliższych la ta cli praktycznie 
cala ludność kraju objęta zo- 
starnie zasięgiem telewizji. 
Przede wszystkim chodzi o 
pierwszy program ogólno­
związkowy telewizji central­
nej. Realizacja nakreślonych 
przez partię i rząd przedsię­
wzięć pozwoli do roku 1990 
znacznie zwiększyć liczbę te­
lewidzów. Przewiduje, się tak­
że dalsze zwiększanie zasięgu 
drugiego programu ogólno­
związkowego. Trzeba będzie 
w związku z tym wykonać 
wielką pracę, ponieważ wiele 
rejonów głównie wiejskich, 
nie ma możliwości odbierainia 
programu telewizyjnego.

Analiza listów nadchodzą­
cych do ..Prawdy”, do Radia 
i Telewizji ZSRR świadczy, 
że problem ten jest najostrzej 
szy w rejonach północnego 
Kaukazu, południowego Ura­

lu, Strefy Czarnoy.lemmoj 
RFSRR, w niektórych obwo- 
diach Uzbekistanu i Kazach­
stanu. Wiele narzekań wywo­
łuje jakość programów kolo-

Transmisje tv 
w 42 językach

Telewizja na stale weszła 
do życia codziennego lud­
ności ZSRR. Stała się potęż­
nym środkiem, oddziaływania 
ideologicznego, wychowania 
politycznego i moralnego lu­
dzi radzieckich, ważnym 
czynnikiem kształtowania cpi 
nii publicznej, organizacji 
kulturalnego, wypoczynku — 
pisze dziennik „PRAWDA" 
(nr 239). Partia komunistycz­
na stale troszczy się o dos­
konalenie telewizji o rozwój 
jej bazy materialnej i tech­
nicznej. Sprawy te były tak­
że rozpatrywane na posie­
dzeniu Biura Politycznego KC 
KPZR.

rowych. Mała jest efektyw­
ność tra;;-misji telewiz^y jnych 
w zak-reisie deey netrowym, 
ponieważ w niektórych rejo­
nach sieć odbiorcza okazała 
się nieprzy gotowana. Proble­
my te Radio i Telewizja 
ZSRR, Ministerstwo Łączności 
ZSRR, a także inne .zaintere­
sowane ministerstwa i resor-

ty powinny rozwiązywać bar­
dziej uporczywie.

Szczególnej uwagi wymaga 
stworzenie nowego satelitarne 
go systemu telewizji — pisze 
.Prawdą”. Jedno pro gr am o w y 
system kosmiczny „Ekran”, 
obsługujący rejony Syberii do 
wiódł, że właśnie przez Kos­
mos prowadzi najpewniejsza 
i najracjonalniejsza droga do 
objęcia wsi zasięgiem tele­
wizji. Kilka lat temu zaczęto 
rozwijać kosmiczny system 
telewizji „Moskwa”, którego 
najbliższym zadaniem jest 
objęcie pierwszym programem 
ogól n o z wi ą zk o w y m o dle gł y ch 
miejscowości europejskiej częś 
ej kraju .Zaufała, radzieckiej 
Azji Środkowej i Dalekiego 
Wschodu. Działa już kilka sta 
cji odbiorczych systemu.

Rozwój bazy materialno- 
technicznej telewizji otwiera 
szerokie możliwości dalszego 
doskonalenia twórczej pracy 
studiów Radia i Telewizji 
ZSRR. Ich obowiązkiem i za­
daniem jest odpowiedzieć na 
apel partii o to. aby pracow­
nicy .frontu ideologicznego z 
przekonaniem i zapałem nieśli 
idee partii w masy, dogłębniej 
i wyraziściej przedstawiał' 
osiągnięcia 'społeczeństwa roz­
winiętego socjalizmu. aby 
aktywu ie demasl:.: wali wy­
wrotową propagandę imperia­
listyczną. gdyż praca ideolo­
giczna jest zadaniem całej 
partii i każdego komunisty — 
kończy „Prawda”.

KOMUNIKAT |
WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA- ' 
ZOWNICTWA zawiadamia mieszkańców — od- i 
biorców sazu ziemnego w mieście Pila — Uj- ! 
ście, że w dniach 14—15. 11. 1984 r.

BĘDZIE PROWADZONE
PRZE WONIENIE GAZU ZIEMNEGO

W niespełna sześć lat po 
.rewolucji islamskiej, któ 
ra pozbawiła szacha 

władzy i pogrążyła Iran w 
zamęcie, ajatollah Chomeini 
zmuszony jest dokonać nowej 
oceny.. twardej polityki, która 
uczyniła z jego państwa praw 
dziwego banitę pośród spo­
łeczności światowej.

Nacisk w kierunku umiaru 
wywodzi się z wielu źródeł; 
wpływają na to takie przede 
wszystkim czynniki jak' wyni­
szczająca wojna z Irakiem, 
napięcia ekonomiczne w kra-' 
ju i wzrastający niepokój w 
niektórych warstwach 44-mi- 
liónowej ludności Iranu.

Żaden ekspert obeznany ze 
sprawami irańskimi nie spo­
dziewa się. że Chomeini na­
gle przestanie wygrażać pięś­
cią światu — a zwłaszcza Sta 
nom Zjednoczonym — zacz- 
me zachowywać się rozsąd­
niej i bardziej kompromiso­
wo.

Iran nadal fanatycznie dą­
ży do osiągnięcia swych re­
wolucyjnych celów i jest głów 
nym ogniskiem radykalizmu 
islamskiego, który ogarnia 
kraje . muzułmańskie. Przy­
puszcza się też, że Tehęran 
jest głęboko zaangażowany w 
m lędzy nar odo wy m terror y z- 
mie.

Specjaliści wywiadu ame­
rykańskiego ■ podejrzewa ją 
Iran o dostarczenie materia­
łów’ wybuchowych terrorystom 
arabskim, którzy 20 września 
wysadzili w powietrze jeden 
z budynków ambasady USA 
w Bejrucie a także o to. że 
był zamieszany w atak na tę 
ambasadę w 1983 rok^ i znicz 
ozenie kwatery amerykańskiej 
piechoty morskiej.

Obserwatorzy wy czu wa j ą 
jednak, że wpływowi irańscy 
mułłowie, funkcjonariusze pań 
stwowi i wyżsi dowódcy woj­
skowi. zaczynają sobie coraz 
lepiej uświadamiać fakt, że 
potrzebne jest nowe podejś­
cie polityczne, aby przygoto­
wać kraj do tego dnia, kiedy 
84-letni. Chomom/ umrze łub 
przekaże władzę komu Inne­
mu.

Samo postępowanie Chomei 
niego wskazuje na pewne 
zmiany — nie są to wpraw­
dzie zmiany taktyczne ale 
zmiana tonu. W zaskakują­
cym wystąpieniu w sierpniu 
br. skrytykował audycję ra­
diową. z której wynikało, że 
Iran aprobuje minowanie Mo­
rza Czerwonego przez nie­
zidentyfikowanych dotychczas 
terrorystów. „Spójrzcie i zasta

nówcie się jaki, mamy pro­
blem — powiedział wówczas 
Chomeini. — Cokolwiek się 
zdarzy zawsze nas obwiniają. 
Musirny bardzo uważać”..

Niektórzy przywódcy irań­
scy obawiają się, że niemoż­
ność położenia kresu izolacji 
Iranu, rozstrzygnięcia sporów 
wewnętrznych i opracowania 
rozsądnego planu przejścio­
wego może doprowadzić do

W kierunku
umiaru ?

„Czy zwrot w kierunku 
umiaru?” — pod tym tytu­
łem „U.S. NEWS. AND 
WORLD REPORT" zamieścił 
artykuł na temat obecnej sy­
tuacji w Iranie. Autor Bob 
Horton wyraża pogląd, że w 
Iranie rządzonym przez aja­
tollaha Chomeiniega dają się 
zauważyć oznaki pewnej 
zmiany nastrojów. Publikuje­
my fragmenty artykułu.

chaosu a nawet do wojny do­
mowej, gdy tylko ajatollah 
zejdzie ze sceny.

Politycy zagraniczni rów­
nież przewidują zaburzenia. 
Jeden z jwzedstawicielj ame­
rykańskich kół rządowych po 
wiedział: „Okryta chwałą pa­
mięć ajatollaha prawdopodob 
nie zapewni stabilność przez 
pierwsza sześć miesięcy po je 
go zgonie. Potem jednak wal 
ka o władzę może stać się tak 
silna, że sytuacja może wy­
mknąć się spod kontroli”.

Jeśli umiarkowane odłamy 
w Teheranie zdołają przefor­
sować swoje poglądy i Iran 
zacznie prowadzić bardziej 
powściągliwą politykę, mogło­
by to • doprowadzić do zawie­
szenia broni, być może nieof; 
cjalnego. w wojnie z Ira­
kiem. To złagodziłoby niepo­
kój państw zachodnich o za­
grożenie złóż naftowych w Za 
toce Perskiej.
'Jeśli zaś radykalni mulło- 

wig blisko współpracujący z 
Chomeinim zostaną przywo­
łani do porządku, zmniejszy­
łoby się może poparcie' dla 
terroryzmu na Bliskim Wscho­
dzie a- tym samym usunięta 
byłaby główna przeszkoda na 
drodze do przywrócenia sto­
sunków 7,e Stanami Zjedncczo 
nymk

Przedstawiciele rządu irań­
skiego powiedzieli już zachod- 
naoniemieckiemu ministrowi

spraw zagranicznych, że Iran 
pragnie polepszyć stosunki z 
Zachodem. Stosunki te zualaz 
ły się w’ całkowitym impasie 
od czasu gdy Chomeini objął 
władzę w lutym 1979.

. Wysłannicy.. .i£hprąńs£y_..od,; 
wćedzili państwa Zatoki Per­
skiej, próbując zatrzeć wraże­
nie. że irańskie dążenia do 
upowszechnienia własnej wer 
sjii fundamentalizmu ' islam­
skiego Zagrażają bezpieczeń­
stwu tych państw7.

W kraju bardziej umiarko­
wana poStyka mogłaby ozna­
czać większą tolerancję w sto 
sunku do klasy średniej, 
zwłaszcza do kupców, z któ­
rych wielu dotkliwie odczuwa 
skutki rządów* opartych na 
dawnych rygorystycznych za­
sadach islamskich.

Dla wielu Irańczyków ży­
cie stało się nieustannym po­
szukiwaniem deficytowych ar­
tykułów żywnościowych a tak 
że innych towarów jak np. 
opon samochodowych, które 
przeznacza się dla wojska. 
Ryż jest reglamentowany — 
3 kilogramy miesięcznie na 
osobę — przy czym jest to 
■ryż gorszego gatunku, impor­
towany 7, Gwatemali. Roczny 
wskaźnik inflacji wynosi co 
najmilej 10 do 20 procent.

Rozwija się czarny rynek 
oferujący towary trudno do­
stępne lub w ogóle nieosiąga) 
ne le^ihią drogą w oficjal­
nych’ sklepach gdzie obowią­
zują stałe ceny j zakazy na­
rzucone przez prawo islam­
skie. Na czarnym rynku bu­
telka whisky kosztuje 18 000 
do 24 000 rialów czyli 200 do 
260 dolarów, po oficjalnym 
kursiej Paczka kawy instant 
kosztuje 90 dolarów7. Za pacz­
kę papierosów płaci się pięć 
dolarów7.

Agenci służby bezpieczeń­
stwa egzekwują rygorystyczne 
nakazy moralności islamskiej, 
zabraniające m. in. kon­
sumpcji alkoholu i narzuca­
jące kodeks ..skromnego ubio 
ru” dla kobiet. Iranki obowią 
zane są nosić czador, rodzaj 
długiego obszernego płaszcza, 
zakrywającego sylwetkę od 
głowy aż po stopy. Ludzie bo 
ją się zadawać z cudzoziem­
cami a w’ rozmowach telefo­
nicznych wystrzegają się zbyt 
swobod ny ch Wypowiedzi.

Wojna z Irakiem jest głów 
nym problemem jaki nurtuje 
Chomeiniego. starzejącego się 
d często chorującego, ale wciąż 
sprawującego, jak się wydaje. 
pełną władzę.

w celu sprawdzenia szczelności sieci gazowej 
oraz wyczulenia mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
silna i będzie występowała w momencie włą­
czenia odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli szczel 
ności instalacji gazowej zgodnie z Rozporzą­
dzeniem Min. Gosp. T. i Ochrony Środowiska 
z dnia 20. 2. 1975 r. publikowanym w Dz. U. 
nr 8 z dnia 19. 3. 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzić w niżej 
podanym okresie przewonienia gazu.
____  3668-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY Wielkopolskiego 
Wydawnictwa Prasowego zatrudni: 
— elektryka — konserwatora urza.dzeń i in­

stalacji elektrycnych z uprawnieniami do 
1 kV;

— kierownika budowy — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie, uprawnie­
nia budowlane oraz praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Inwestycji i Re­
montów WWP. ul. Grunwaldzka 19, pok. 25, 
tel. 600-41 w. 127, 192-B
CENTRALNY OŚRODEK BADAWCZO-ROZ­
WOJOWY DROBIARSTWA w Zakrzewie k. 
Poznania — zatrudni zaraz: 
— elektryków, 
— hydraulików, 
— stolarza, 
— palacza Cjo;, 
— robotników do obsługi drobiu.
— inżyniera lub technika d.s. wodno-cicpło- 

wniczych.
— maszynistkę. ,

Ośrodek zapewnia dowóz pracowników z 
kierunków: Buk. Poznań _ Rataje, Winogrady.

Szczegółowej informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych, tele­
fon 144-511, 144-527 wewn. 31.__ 3323-K2
CENTRALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRACY Biuro Organizacji Targów i Reklamy 
w Poznaniu, ul. Kasprzaka 1/3 — zatrudni: 
— SAMODZIELNEGO MAGAZYNIERA.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje: Dział Targów ul. Kasprzaka 1 — 
parter,, tel. 612-18, 612-19.3645-KI 
INSTYTUT HODOWLI I AKLIMATYZACJI 
ROŚLIN Oddział' Poznańsko - Gorzowski, ul. 
Sieroca la Poznań. — przyjmie pracowników: 
1. Technika chemika.
2. Dozorcę na 172 etatu (mogą być emeryci).
3. Inżyniera lub technika elektryka i upra­

wnieniami do obsługi urządzeń energetycz­
nych powyżej 1 kV.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu — Dział Suraw Pracowniczych, ul. 
Sieroca la, teł. 589-74. 3656-K1

kr ***>

GABINET KOSMETYCZNY
Poznań, ul. Madziarska 54a tel. 205-128

POLECA: seryjne zabiegi 
♦ przeciwko zmarszczkom, kuracje od- I 
chudzające, solarium, kosmetykę le­

czniczą i upiększającą.
ZAPRASZAMY!

WYTNIJ! ZACHOWAJ!
«3«Sg
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U W AGA! MUZYCY ORAZ ZESPOŁY 
— ZAWODOM E 
— AMATORSKIE

STOWARZYSZENIE 
MUZYKÓW ROZRYWKOWYCH

„ S T O M U R ” 
w Poznaniu

ZAPRASZA DO WSPÓŁPRACY

Prosimy o zgłaszanie zespołów muzycz­
nych, które chcą pracować na imprezach 
okolicznościowych typu:

• W ESEL A
0 BALE
0 BANKIETY
0 IMPREZY SYLWESTROWO-

KARNAWAŁOWE
Bliższych informacji udziela oraz przyj­

muje zgłoszenia impresariat SMR „STO- 
MUR”

POZNAŃ, OS. BONIN, KLUB „IMPULS” 
ul. Błękitna 1/7. Telefon 22-41-32

od poniedziałku do piątku w godz.. 10—13 
oraz wtorek i piątek 17—19

3544-K1

0 Praca 
Dochodzącej opiakunki j 
Cnoże b^ć studemka na 
urlopie dziekańskim) no 
1.5-rooznej córeczki po­
szukuje małżeństwo lc- 
karskle. Tel _43-16og

0 Kupno
Kupię rury ?’
2V: lub 3 cale. Oferty 
4321 Ig Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Sprzeda?
Sprzedam grzejn.ki aly,* 
miniowe, rury ,,fay ■■» • 
Oferty 432’.^ B^ro Ogło 
szeń. Skryta 1. ______

Sprzedam konia « 
dowacz ..CyklopT kos a. 
ko - ładowacz KRD M. 
Bąbelek. Józefowo 29 K. 
CPN Lwówek. IJisp

Dogi szczenięta rodowo­
dowe oryginalne maseł - 
tvg--vsia (pręgowanal zol 
ta. Wrocław. Cisowa 4 m. 
1. tel stalag

Wtryskarkę pionową hy­
drauliczną nową.
133-053. 4013tg

sprzedam komplet wypo­
czynkowy ze skóry. Mo­
gą bvć bony PeKaO. Po 
ważne oferty 402O8g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

przeprowadzki KarńinsJti 
ozzeniesróno Osiedle Ko 
smonautów 1 m. ł32'

Przyjniuję zamówieni* 
sadzonki pomidorów •— 
styczeń, luty. Czempiń, 
Ogrodowa 3, tel. 213.

“ 3-777dg

0 Motoryzacyjne 
Sprzedam, nadwozie do 
Fiata I25p w dobrym sta 
nie wiadomość: Kasz- 
czor. tel. 7. _

Sprzedam Skodę 1000 MB. 
Gostyń, Kochanowskiego 

■ — jbr>r7 ST

Specjalistyczny sklep sto 
larstwo budowlane Poz­
nań, Głogowska — Kopa 
nina (naroenik), poleca 
w cenach konkurencyj­
nych szeroki wybór par 
kietu, mozaiki, boazerii, 
listew podłogowych i wy 
kończeniowych, tralek, 
schodów itp. Do zakupio 
nego towaru zapewniamy 
lakiery. 39ó75g

Uwaga: wyrób, sprzedaż, 
montaż szyn podwójnych, 
potrójnych do firan. w 
stylu retro z osłonami o- 
zdobnymi, uszczelniani* 
okien Wymiana śrub w 
oknach szwedzkich n« 
motylki. Wyduszanie 
drzwi tapicerką ozdobną, 
opancerzanie drzwi bla­
chą. Tel. 447-37. 4O386g

Uwaga! Czyszczenie ko­
żuchów metodą trocino­
wą, nieszkodliwą dla 
skór, terminy kilkudnio­
we. Poznań - Wilda, Ko­
sińskiego 27, czynne od 
wtorku do piątku, godz. 
12 — 16. Jednocześnie pro 
simy o odbiór wykopa­
nych (usług. 4121»g 

Meble poleca sklep ul, 
Skwierzyńska 20. naroż­
nik ul Madziarskiej, do­
jazd autobusem■ 51. 41415g

Dvnamiczne wyważanie 
wałów napędowych’ — 
..Fiat”, ..Polonez.” oraz 
wałów korbowych wszyst 
kich typów (ze wrzetem) 
— Mechanika Pojazdowa. 
Poznań, ul. Napoleorjk- 
97. 28.il?

0 Lokale
Szukam dla slarszet pa­
ni kawalerki lub pokoju 
z kuchnią na okres ' — 
3 lat. Oferty 4O571g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1-

0 Nieruchomości 
Tanio sprzedam dom, sto 
dola, działka, możliwość 
hodowli pieczarek lub o- 
grodnictwo, okolica jez.o 
ra 1 lasy.- Wiadomość: 
Chełmek 32. gmina Nowa 
Sól lub telefon Nowa 
RUda 409. 13S&P

Dom z zabudowaniami o- 
raz 2 ha ziemi sprzedam. 
Janina Kaźmierska. zam 
LubiCZ, 96-510 Bobrówko.

1344p

Wezmę w dzierżawę z za 
miarem późniejszego kup 
na ogrodnictwo w Pozna 
n.iu. okolicy. Oferty 
33298g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedaż — kupno do­
mów, działek, mieszkań 
— Biuro Handlowo - Usłu 
gowe, ul. Poznańska 42 
Poznań, tel. 41-14-91 wtór 
ki, czwartki 13 — 19 

40363’

Posiadam maszynę dzie 
wiarską 2-u płytową, o- 
czekuję propozycji. Ofer 
ty 36Ó33g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta i.

Wytwórnia kapsli do bu­
telek Piotr Pietrzak Ino 
wrocław. ul. Niepodle­
głości 32/30 tel 49-68. po- 
ieca sprzedaż uzgodnio- 
nvch dostaw Po sezonie 
zniżka cen. 3<53O4g

Poszukuję odbiorców o- 
buwią domowego. Ofer- 
tv 36309.5 Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Ma 
żury” Olsztyn, skrytka 
336/ skarbnicą ofert kffa- 
jowych — zagranicznych.

3102-K2

Samotna po 60-ce z mie 
szkaniem, poana odpo­
wiedniego pana. Cel ma-> 
trymoniałny. Oferty 3óó38gj 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Zguby
! Zagubiono prawo jazdy- 
wydane przez LOK Wą­
growiec. Relis Cezary, 
Wągrowiec,' Jerzyka HA 
m. 6. 1395p

0 Różne
Kliny, obcasy drewniane 
wykonuję na frezarko’ - 
kopiarkach. Jerzy Ku­
biak, Suchoczasy 24. 9-8-220 
Zduńska Wola. 37681g

Kawaler, rzemieślnik lat 
46/172 spokojnego usposo 
hienią pozna panią do 
lat 40, nąjchętpiej. z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty 3&592g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Dle kawalera rzemieślni 
ka lat 35/160. bez nało­
gów z mieszkaniem, sa­
rn ochodem, warsztatem, 
poznam panią spokojną, 
domatorkę bez nałogów, 
cel matrymonialny Ofer 
ty 35393%' Biuro Ogłoszeń, 
Skrj-ta 1.

Panna lat 24, wykształcę 
nie średnie. 155 cm 
wzrostu, pozna tylko ka 
walera do lat 30, prak­
tykującego katolika, 
wzrostu średniego z Po­
znania lup okolic. Zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 35470g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

| Wytwórnia Szklanych O- 
i zdób Choinkowych, nole- 
! ca swoje wyroby. 62-800 
| Kalisz, tel. 321-85.

33761g

Uczciwy 38 lat, 182/73, 
Wykształcenie średnie, po 
zna nania wysoką, szczu 
nła zgrabną do lat 33. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty 39<O3g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Układanie — cyklinowa- 
nie — lakierowanie, tel. 

■ 98-35-77. 3604 ig

' Naprawy RTV, telefon 
; 66-05-09. godz. » — 10.

36O46g

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie, tel. 20-47-00.

363'39 g

Wdowiec samotny lat 63, 
wykształcenie wyższe bez 
nałogów, mń kanie no­
we budownic ’vo Poznań, 
pozna odpo- ednią wdo­
wę wierzącą, niepaląca 
do lat 52. Cel matrymo­
nialny. Oferty 39793g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Naprawa pralek automa 
tycanych, tel 20-49-37.

4028-4g

Najstarsze Biuro Matry­
monialne ..Małżeństwo” 
Poznań Libelta 29 koja­
rzy Bzczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15— 
19. / 39801g

Przedsiębiorstwo państwowe

P YSPONU JE: 
wolnymi mocami przerobowymi wt

STOLARNI
łia rok 1985 i lata następne.

o pp^eroble ca 500 ms drewna rocznie

Stolarnia jest przystosowana do pro­
dukcji seryjnej oraz posiada własną su­
szarnię drewna.

Oferty prosimy składać Biuro Ogłoszeń, 
ul. Skryta 1 dla 3148-K2.

«MmMMmHBaaamnaiBU9aBI



Z głębekhm żalem zawiadamiamv że w dr u
>• ^te.p.4. W „„u „,,,a
c.ę„k.ej chorobę w wieku 77 Ut nasza Jko_ 
chana matka, teściową, babcia i prababcia’

J. Pogrążeni w wielkim bólu 1 amutku ra- 
• utadamlamy, że dnia 7 Listopada 19»4 :oku
zakończył nagła tycia 75
lata nasz najdroższy ojciec, teść, i wujek, śp.

Z głębokim żalem eawiadamlatRy, że d-nia 
11 listopada 1984 roku odeszła «d na« na zaw_ 
sze, przeżywrzy lat 70, nasza kochana matka, 
teściowa 1 babcia

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
U W A G A 

LINOTIPISCI i ZECERZY

Ś. + p, ALFONS DOMASZEWSKI

Szansa pracy od zaraz 
Zakładzie Poligraficzny

MICHALINA SZYMAŃSKA
z domu Fiedorowicz

był dla nas- wzorem dobroci, aŁlachelncścl 1 
prawości.

Ś. t p.
JADWIGA TARANCZEWSKA

da wnic twa 
sakolenie 1

Prasowego.

w nowo wybudowanym 
m W lei kopols k i e go W y - 
. Kandydat na prze-

winien posiadać średnie wyksitab
cenie względnie odpowiednie kwalifikacje w

Poguzeb odbędaie się 15 listopada 
a cmentarzu Junikowskim.

godz. 14. 25 Pogrzeb odbył się w sobotę 10 bm. o godz.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

19*4 r. o godz, lo na cmentarzu 
tyckiaj.

14 listopada 
pizy ul. Lu-

W głębokim smutku pogrążeni

»yn i toną i rodzina
. 44T. 89g

Dnia 
grona,

» listopada 1984 r. odszedł 7. naszego 
ńli e s pod zi e wa n i e

dr
Znany

Felix Maria NOWOWIEJSKI
artysta plastyk

i ceniony malarz, poeta, teoretyk sztu­
ki. syn kompozytora Feliksa Nowowiejskiego, 
niestrudzony propagator 1 opiekun spuścizny 
swojego ojca, ‘
i muzycznego Poznania.
eałym sercem

kronikarz życia plastycznego
wspaniały

związany z naszym
człowiek, 
miastem.

odbyła się tego samego dnia 
kościele św. Andrzeja Boboli

godz. 9.1S w W głębokim ffinutku pogrążeni

zawodach 
możliwość 
Informacja 
składu w 
Ziębicktej

poligraficznych. Ponadto istnieje 
przeszkolenia w w/w zawodach, 
i zgłoszenia u kierownika działu 

Zakładzie Poligraficznym przy ul.
16. 196-B

KOD rodzinami

Rodzinę Zmarłego za nieterminowy druk — 
rzepraszamy. 43Kł7g

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 
listopada !»84 roku zmarł

JAN GARSZCZYNSKI 
były długoletni ceniony pracownik Urzędu 

Dzielnicowego Poznań - Stare Miasto

Odszedł 
ciel.

od nas serdeczny kolega i przyja-

Poznań, ul. szpitalną 1 m. 19.
444ł23g

Z głębokim talem zawiadamiamy, że w dniu

• Sprzedaż
Sprzedam tragarze „12", 
podwozie Żuka, doniczki 
ceramiczne średnica 6, 
folie 30X6. Luboń, 3, ul. 
Traugutta 3. 4413lg

.Sprzedani

20-79-32.

1973 
MH.

tocz
grudzień 80, telefon

359«5g

i Fiata U25p, 1500 
przerobiony na

Poanań,

Pożegnanie drogiego nam Zmarłego 
się w środę dnia 14 listopada br. o

odbędz!* 
godztl3.

Pogrzeb odbył się dnia 9 Listopada 1984 r.

Pamięć « nim pozostanie 
szych sercach.

na-
Rodzinie 

czucia
Zmarłego wyrazy szczerego wiąpół-

grono przyjaciół
« środowiska plastycznego

440!4>g

składają:

Urzędu Miejskiego w Poznaniu
1 Dzielnicowego Poznań - Stare Miasto 

Rada Pracownicza

11 -list«pad« 1984 
klamentami św.
i babcia kończąc

roku zmarła opatrzona Sa. 
najdroższa mama, teściowa, 
swe pracowite t pełne po-

przeżywszy lat 78

Ś. t p.
ANNA GIELNIK

1 domu Hala*

Pogrzeb odbędzie się w 
15 z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona

Stęsaew, Chrobrego *9.

Łucznik 466. Tel. 595-05.
44030g

Sprzedam 1 tonę kapu. 
sty do Aisrenia lub żaki 
szę w dostarczone becz­
ka. Tel. 12-05-04. 3495(>g

cenią 58 m. 2.
Os. Oświe- 

3W>6g

Sprzedam Darię + kblum 
ny na gwarancji oraz Sy 
renę 1<>5 Oferty 34940g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

środę 14 bm. o godz, 
w Stęszewie.

3371-U3

J. Dnia 10 listopada 1984 r. amart po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój najukochań>'z.y 

t*ąy, jedyny brat i przyjaciel

W1-K3

7. głębokim żalem zawiadamiamy, ż» 11 14- 
atopada odeszła od nas na zawsze nasza ko­
chana matika, teściowa, babcia, przeżywszy 
lat 78

u. Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia- 
• my, że dnia 10 listopada 1984 roku zmarł

inż. ROMAN MUSIELEWSKI
przeżył lat 76

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 brh. o go­
dzinie 11.45 na cmentarzu janikowskim.

namaszczony Olejami św. po 
ciężkiej chorobie znoszonej z 
pliwo.ścią nasz kochany mąż, 
dziadek i wujek, przeżywszy

krótkiej lecz 
anielską cier-

ojciec, 
57 lat śp.

teść,

O czym w głębokim żalu zawiadamia
ZDZISŁAW BRZESKWINIEWICZ

pracownik IICP

Strapliona 
żona, siostra i przyjaciele

Pogrz.eb odbędzie się w środę 14 bm o godz.
13 na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego.

uł. Nowotomyska 20. 4M87g W smutku pogrążona

żona dziećmi i rodzinami

i. T p. 
STANISŁAWA JACHNTK

i domu Mucha

Potrzeb odbędzie się 
o godz. 11 w Tulcach.

W smutku pogrążona

Bylln 1.

w środę 14. 11. Pi

RODZINA

4’?’ RCg

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia-

Poltax 2 sprzedam. Os 
Manifestu Lipcowego 105 
m. 110. po południu.

35269g

Sprzedam części do Za­
stawy 750. Chłapowskie­
go 26 in. 30, po godz. 
19.00. 35l00g

Korzystni* Jawę 350 z o-
sprzętem
ul Sobieskiego 14

Puszczy kowo,
35®86g

Sprzedam Fiata 126n, rok 
1978. mały przebieg, tel. 
220-318, po godz. 18.00.

35164g

Sprzedam
zbloru buraików

maszynę do
(korze-

ni) Siedlec 27. 63-930 Pę-
powo 3588»g

Efektowną suknię ślubną 
na 170 cm wzrostu sprze­
dam Puszczykowo, ul 
S'o b 1 e sk i e go 14 35885g

Sprzedam płaszcz 
ny, futro z nutrii 
we z kołnierzem 
na tęższą osobę
z tchórzofretek.

skór z a 
(brązo 
z lisa) 
czapkę 
pralkę

automatyczną, silnik do 
Białorusi na chodzie oraz 
Wołgę z silnikiem 190.,D” 
Suchy Las, ul Promleni-

61 SftMSg

Mf^i^y/acyine
Sprzedam Zastawę 1100 p 
rok 1977. Poznań ul. Są.
siedzka 11. 43745'g

Sprzedam Fiata 125p. 1500, 
rocznik 1980 Puszczyków 
ko, ul. Berwińskiego 5.

3‘4553g

Sprzedam ,,Golfa 1100" po 
wypadku w całości lub 
na części Oferty 34630g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Motorower Komar sprze-

m
1 Gwardii Ludowej 28
4 34665g

O Lokale
Zapłacę 1—2 lata, z góry
za 
nia

wynajęcie mieszka- 
3—4 pokojowego w

Poznaniu, (ustaloną kwo 
tę). Oferty 44213 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Poszukuję garażu ogrze-
wanego 
miesięcy.

n.a okres
Oferty 44919g

Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 listopada 1984 roku przeżywszy lat 92 
zmarł po krótkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św. mój mąż, nasz ojciec, teść i 
dziadek

Prosimy <> nieskładanie kondołencji. 4)4161 g
mv, że dnia 
gicanie mój 
azy lat 28

6 listopada 1984 roku zmarł bra- 
ukochany mąż, i tatuś przeżyw-

Wzmocnienie czołowe do 
125 sprzedam. Oferty 
352)1151? Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

7ani ienię 2 poko je z 
kuch.nlą stare budowni-

ś. T p.
WALERIAN PIOTRZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie w środę 14 bm.
godz. 11.15 na cmentarzu na Miłostowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 listopada 1984 roku zakończyła swoje pra­
cowite i skromne życie nasza najukochańsza, 
najtroskliwsza żona, mama, teściowa i babu­
nia przeżywszy lat 66

Ś. + p.
BARBARA GARBAREK

z domu Basińska

Ł + p.
WALDEMAR BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędśle się 15 bm.

Sprzedam Fiata !28p z 
września 1984 r., kolor p<o 
marańczowo - koralowy. 
Oferty z cena 35233g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

ctwo, niski parter 
lefonem Wilda na 
sze. Oferty 42788g 
Ogłoszeń, Skryta 1.

z te- 
więlk 

Biuro

W emutku po grą żona
żona 1 córką ł rodziną

Poznań Os. Rzeczypospolitej 46 rn 16 
dawniej ul. Wandy 3. 3B77-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm, e fod®. 
1-2 na cmentarzu w Miłostowle.

W smutku pogrążona
RODZINA

ZBsnnw•
Prosim y nieskładanie kondolencji
Poznań, Górna Wilda 66/6. 3379-UJ

o godz. 9.W ni cmentarzu junikowwkim.

Pogrążeni w smutku
żona r svnkiem

Sprzedam 5 opon Tigatr- 
Radial 145X13 w dobryim 
stanie. Telefon 448-30, po
W.00. 35304g

Prosimy « nieskładanie kondoi»ncjl.
Poznań, tnin.

Rpnault 14, rok prod 1919 
sprzedam, ul Szczepanów

Nieruchnrnnśri
Sprzedam pół bliźniaka 
5 pokoi, 2 garaże. 2 ta­
rasy, pomieszczenie na 
ciche rzemiosło lub sklep 
na Smochowńcach. Ofer­
ty 43783g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

skiego 6 w godz. 12—14.
3481 Tg

Dnia 10 listopada 1984 r. przeszedł do życia 
wiecznego namaszczony Olejami św., oddany 
nam całym swoim pracowitym życiem, nigdy 
niezapomniany nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 67

asataKH

Dnia • listopada 1984 roku odszedł od ńas 
nagle przeżywszy lat 32. opatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi mąż, nasz tatuś, brat, 
szwagier 1 wujek

Wołgę G-az 
daim, także

31 tanio sprze

zamienię. Tel. 22-08-90.
34946g

Z wielkim żalem
8 listopada 1984 r.

zawiadamiamy, że w dniu 
zmarła, pnzeżywszy lat 90

ś. + p. 
ZYGMUNT GOŁCZ

Zderzak tylny Skodo 100 
sprzedam, teł. 402-21.

35573g

Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomościami M. Kar­
piński. poleca swoje u<słu
S> 
da, 
ul.

Czynne wtorek, śro 
cz.wartek od 17—19

Mylna 52 m 24.
33369g;or

Ś. t p.
LEON KRZY2ANSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o go- 
zinje 15 w Kiekrzu.

W smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzina
43959g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1984 roku zmarł po tragicznym 
wypadku, namaszczony Olejami św. mój uko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

ś. T p.
WŁADYSŁAW MIGOS

tyl lat 67

JOANNA
Ś. + p.
PALCZEWSKA

a domu Ceglewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
13.30 na cmentarzu na Miłostówia.

Sprzedam Dacie 1300 r. 
pr. 1973, zawieszeń e kon 
serwacja 19'82 r. Puszczy 
kowo — u<l. Poznańska 
40. 35575g

Kunie dziiałkę budowlaną 
w Poznaniu, w rozlicze­
niu Fiat 120p. Oferty 
42789g Biuro Ogłoszeń, 
Skiryta 1.

Pógrzeb ódbędzie się w 
10.10 na Jupikowie.

środę 14 hm. o godz.

W smutku pogrążona
żona a rodziną

Poznań ul. Strzecha 36 m 2. 3376-U3

..siau^.aBfcsaiMh^^^

Dnia 11 listopada 1984 roku zasnęła w Bogu
nasza mamusia, i prababcia
przeżywszy lat 73

Ś. + p.
ANNA SOENKE

P gr'?b Mhędzie s> w środę 14 
15.39 na cmentarzu parafialnym w 
cach.

W głąb';kim smutku pogrążona
córka i syn z rodzinami

doznań CM. Kosmonautów 20/48 
dawniej ul, Sz.amOtulska 51 A, 3374-U3

Serdeczne podziękowanie Krewnym, Przyja­
ciołom, lokatorem. Znajomym i Delegacjom 
z zakładów pracy za okazane współczucie
wieńce 1 kwiaty oraz uczestnictwo w pogrze- 

■ śp.naszego ukochanego męża i ojca,

WALENTEGO KNOPPA
składa

rodzin
41O17.g

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 listopada 
br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Msza św żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu o godz. 7.30 w kościele Podwyższe­
nia Krzyża św. przy ul. Szamarzewskiego.

W smutku pogrążeni
tona 1 rodziną

3373-U3
nKEKnEsrsmu

Synowie z rodziną

Prosimy « nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Jackowskiego 11.

Dnia 11 listopada 1984 r. odszedł od nas po 
ciężkiej chorobie kończąc swe pracowite i peł­
ne poświęceń życie najukochańszy mąż, ojciec, 
brat, dziadek i pradziadek

4W5g ś. T p.

Kupię tylne koło, felgę 
3,50x16 Jawy 350, tel. 
32-17-65. 35443g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworwą. Iruboń. Poz 
nańska 15. 35581g

Sprzedam Fiata 125.p no­
wego Stępniak, Nad Wie
rzbaikiem 21 
godz. 18-20.

17 w 
356502

Pogrążeni w głębokim bólu 1 rozpaczy za- 
wiadamłaińy, że dnia 11 listopada 19M roku 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami! św odszedł od nas na 
zawsze w wieku 74 lat mój najdroższy 1 naj­
czulszy mąż, nasz pracowity i najtroskliwszy 
tatuś, ukochany dziadziuś, teść, brat. wuqek, 
kuzyn, szwagier, człowiek niezwykle szlachet­
ny j prawy

JAN WOŁARCZAK
tył 77 lat.

Pogrzeb odbędzie «ię w środę 14 hstopads
o godz. 11 na cmentarzu 
drzu.

Pogrążona w smutku

p ar afi alm ym w Mo­

RODZINA

Ś. + p.
ANTONI JAN KOLPOWSKI

Dom żałoby: Zadory, 
jnsMawMMBanaMMi

44058 g

Kombatant

Pogrzeb 
g ul z. 14.15

II wojny świ
Kawalerskim ।

Polski.

odbędzie się środę

odznaczony 
Odrodzenia

14 bm.
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy
Poanań OB.

nieś kł a d a n i • kon d ol enc j i.

Kraju Rad 29 m 51. 3872-V3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
9 listopada 1984 roku zmarł namaszczany 
jami św. przeżywszy lat 77

ś. + p.
WITOLD ZBOROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o

dniu

11.30 na cmentarzu parafialnym w Kleinie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed 
przy ul. Ratajczaka 22 o

Poznań Os. Przyjaźni 15 
ul. Ratajczaka 22 m. 10.

god®.

rod

domu 
godz.

żałoby
10.30.

m
3375-U3

W dniu 6 listopada 193*1 
zmarł tragicznie mój 
szwagier i wujek

roku w wieku 26 łat 
ukochany syn, brat,

Ś.

WALDEMAR
t P
BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie »ię w eewartek 15 bm. 
godz 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
matka 1 rodziną

Poznań, Żnin.

iimrwi

S3S1-U3

OBREW

Kohdie
TOMASZOWI NOWAKOWI

i Jego Małżonce
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Córki Bożeny
składają:

koleżanki 1 koledzy
■ Oddziału Wojewódzkiego Banku Gospodarki 

Żywnościowej w Poznaniu
44150g

O Zguby
Dnia 10 listopada o godz.
10 w okolicy Starego 
R'ymku zaginęła chłopcu 
suczka 3-mies’ęiczina coc- 
ker spaniel, brą-zowa. 
Uczcdwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro 
dzenfiem, tel. godz. 8—15 
206-641. 44022g

Zgubiono orawo jazdy 
kat. ABCDE Rybak Ka­
zimierz 62-120 Wapno ul.
Sienkiewicza 11. 1389p

K O M U N I K A T
Kolegium Rejonowe d.s. Wykroczeń przy na­
czelniku Miasta i Gminy w Szamotułach uka­
rało ob. Krzysztofa Perza zam, w Kwilczu, 
ul. Nowa 2B/1 karą zasadniczą: 1) grzywny 
18.000,— zł (osiemnaście tysięcy), 2) karą do­
datkową poprzez ogłoszenie orzeczenia w 
„Glosie Wielkopolskim" na koszt ukaranego, 
3) koszty postępowania 150 zł ponosi ukara­
ny; za to, że w dniu 2. 09. W'84 r. około godz. 
11.30 w Kwilczu w miejscowym barze GS 
będąc w stanie nietrzeźwym zakłócał porzą­
dek publiczny, używając słów wulgarnych, 
tłukąc butelki po piwie oraz kufle, przewraca­
jąc krzesła i stoliki. Zachowaniem swoim 
wywołał ogólne niezadowolenie wśród kon-
sumentów. 3141-K2

Z głębokim żalem 
7 listopada 1984 roku 
na^le nasz ukochany

ś. + p.

w 60 roku życia 
mąż i ojciec

zawiadamiamy, że dnia
zmarł

RYSZARD URBAN
długoletni pracownik Polskiego Radia 1 
wizji, prezes Wielkopolskiego Związku

Tele- 
Chó-

rów j Orkiestr, odznaczony Krzyżem Kawa-
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Zasługi. Złotą Honorową 
m. Poznania, Odznaką Zasłużonego 

, Kultury.

Pogrzeb odbędzie się we środę 14

Złotym 
Odznaką 

Działacza

listopada
br. o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy nieskładanie kondolencji, 44156g
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Poznańskie

Po prośbie do trzech firm 
melioracyjnych zza miedzy

Kaliskie

,,Runotex" zyskuje znaki jakości
a „Winiary” tracą

Meliorowanie gruntów w 
Poznańskiem ciągle jest pro­
wadzone w niezadowalają­
cym zakresie i rytmie. Z róż­
nych gmin województwa co 
roku zgłaszane są pokaźne po­
trzeby, n tylko części z nich 
udaje się sprostać. To więc 
również wpływa na nieodpo­
wiednie stosunki wodne w 
glebie i — co się z tym wiąże 
-- na obniżanie się plonów.-

Przyczyna takiego stanu rze 
czy tkwi w m. iii. w ograni­
czonych zdolnościach przero­
bowych przedsiębiorstw melio 
racyjnych w Gnieźnie i Poz­
naniu. W przyszłym roku z 
ich wstępnych przymiarek do 
planu wynika, że razem 
zwiększa o 13 procent pod­
stawowa swoją produkcję 
(przy minimalnie podniesio­
nym zatrudnieniu). Ale i tak 
oznacza to, że zapewnia wy­
konanie zaledwie nieco ponad 
połowy robót przewidzianych 
przyszłorocznymi zadaniami 
melioracyjnymi w Poznańs- 
kiem.

Poznań" na Warcie

V/ Gorzowie, ale nie tylko, 
bo również w Innych miejsco­
wościach wzdłuż biegu Warty, 
możne zobaczyć barki pchane 
przez holownik „Poznań”. Z je­
go pomocą transportuje sję tg 

rzeką przeróżne ładunki.
Fot: — Z. Kowal

Tere»n P.,' Szreniawa — Karo­
lina obchodzi imieniny — 9 ma­

Nie DOŻóstaje zatem nie in­
nego, jak próbować ulokowa­
nia zleceń u takich firm w są 
siednich województwach. Lecz 
r e j ono we pr zedsi ęb iots t w a -m e* 
Uoracyjne w Trzciance i Wą­
growcu (Pilskie) oraz w W- * 
sztynie (Zielonogórskie) mu ,a 
wystarczająco dużo pracy w 
swoich regionach. Trwa jedr 
nak uzgadnianie zakresu ro­
bót, których wykonania ocze 
kuje się w Poznańskiem od 
trzech „sąsiadów”.

Ogólne zamierzenia obej­
mują zmeliorowanie 4 963 he­
ktarów użytków rolnych, za- 
gos podarowanie 1 087 ha łąk 
i pastwisk oraz zainstalowa 
nie deszczowni na obszarze 
540 ha. Nie jest wszakże wv- 
kluczone, iż część z tych za­
mierzeń nie powiedzie sie u* 
rzeczywistnić. Właśnie dlate­
go, że choć sa pieniądze nic 
będzie można wykorzystać 
wszystkich gdyż przekroczy 
to możliwości technologiczne 
firm melioracyjnych, (bon)

Pośpieszna „Ś!ęza“ 

pojedzie do stolicy
Pociąg pospieszny „Odra” 

relacji Wrocław — Warszawa 
bywa przeważnie mocno za­
tłoczony i mieszkańcy woje­
wództwa kaliskiego, przez któ 
rego teren przejeżdża, rzadko 
podróżują w. wygodnych wa­
runkach. A na stacjach w 
Kaliszu i Ostrowie prawie co­
dziennie wsiada do „Odry” 
snoro osób, głównie udają­
cych sie służbowo do stolicy. 
Ich więc zapewne nrzede 
wszystkim ucieszy wiadomość 
o decyzji Ministerstwa Komu­
nikacji.

Otóż z momentem wejścia 
•w życie następnego rozkładu 
,jazdv PKP a więc od 2 czerw 
ca 1985 roku, zacznie kurso­
wać nowy- pociąg pospieszny 
„Slęza” relacji Legnica — Ka 
lisz — Warszawa. Pojedzie 
w norze zbliżonej do „Odry”, 
więc powinno to znacznie po­
prawić warunki przemierza­
nia tej trasy. Z Ostrowa „Się 
za” wyruszać ma o godz. 7.05 
z Kalisza — o 7.27 by w sto­
licy zameldować sie o 11. Po- 
wrotna drogę rozoocznie o 
15.25, w Kaliszu planowo zja­
wi się o 18.58 i w Ostrowiec 
19.20. (bon)

ja j 5 IŁpca, Arletta — 3 stycz­
nia. (2135)

Dariusz K„ Stęszew — Przed- 
stębiorstwo Państwowe Hoteli 
„Orbis” w Warszawie mieści się 
przy ul. Brackiej 16. (2J88)

Jesienne barwy

Roślinność na rynku w Buku (Poznańskie) przybrała już jesień, 
ne barwy. Znacznie poszarzała, jakby dostosowując się do mo­
notonii elewacji kamienic, okalających centralny punkt miastecz­

ka.
Fot. — R Świątkowski

Pilskie

Nawet małe tartaki 
godne zainteresowania

W niezmiernie trudnych 
warunkach pracuje załoga 
tartaku w Człopie, będącego 
filią Pilskiego Przedsiębiorst­
wa Przemysłu Drzewnego. 
Jest to jeden z większych za 
kładów w mieście, ale nie po 
twierdza tego skromny bud^ 
neczek. w którym załoga się 
przebiera i spożywa śniadania.

Sytuacja ta jest znana w 
przedsiębiorstwie, które już 
przed laty przystąpiło do mo­
dernizacji zakładu, dostarcza­
jącego rocznie około 18 000 
metrów sześciennych- tarcicy. 
Niestety, trwa ona bardzo

Umilkły pretensje
Od początku listopada 

mieszkańcy Pniew, dojeżdża­
jący do pracy w Poz­
naniu autobusami PKS, 
przestali się skarżyć na 
niewygody codziennego podró­
żowania. Poprzednio złorze­
czyli często, bo autobusy by­
ły przepełnione, nie zawsze 
wszystkich zabierały z przys­

Kilka szkół wchodai w skład 
Międzyresortowego Zespołu 
Szkół Zawodowych w Słupcy 
(Komńskie), któremu niedaw­
no nadano tytuł generała Wła 
dysława Sikorskiego.

Zespół działa od 1972 roku, 
wydając w tym czasie 1874 dy 
plomy ukończenia zasadni­
czych szkół, liceum zawodowe 
go. technikum i studium za­
wodowego. Prawie 500 osób 
uzyskało też dyplomy robotni­
ka wy k wali fi kaw anego.

Nie ma praktycznie zawodu, 
którego nie można by zdobyć

Wprawdzie lato i związane 
z nim zagrożenie pożarowe 
już za nami, jednak nie zna­
czy. to, że kroniki oficerów 
dyżurnych wojewódzkich ko­
mend straży pożarnej w Wieł 
kopolsce pozostaw bez zapisów 
o groźnych pożarach. Główny 
mi ich przyczynami nie jest 
jednak aura, ale nie zachowa 

długo i końca nie widać. U- 
sprawiedliwieniem dla prze­
ciągających sie robót budo­
wlanych prowadzonych przez 
Rejnowa Spółdzielnie Budow­
nictwa Wiejskiego w Tucznie 
nie może bvć jedynie bieżąca 
produkcja tartaku.

Sytuacja tartaku w Człopie 
nie jest wyjątkowa. Również 
inne zakłady posiadają ob­
skurne zaplecza, co nie zachc 
ca do pracy w nich. Mało jest 
maszyn do obróbki drewna, 
którego wciąż brakuje zakła­
dom meblarskim oraz indywi­
dualnym klientom, (bej) 
tanków. Teraz trasę tę w go­
dzinach nasilonego ruchu po­
rannego i popołudniowego ob­
sługuje „Berliet” Mex — pier­
wszy taki wóz Oddziału 1 
Krajowej PKS w Poznaniu, 
dużo „pojemniejszy” od innych 
jego pojazdów (może zabierać 
nawet i 130 osób). W przysz­
łym roku takie „Berliety’’ po­
jawić się mają i na innych 
liniach w Poznańskiem. (bop) 

Konińskie

Wspólny patron kilku szkół
w nowoczesnym zespole. Po­
wodzeniem wśród dziewcząt 
cieszą się kierunek admini­
stracyjno-biurowy oraz spo­
łeczno-prawny. Chłopcy naj­
częściej ^dobywają zawód spa 
wacza i ślusarza, na których 
ogromne zapotrzebowanie zgła 
sza miejscowy potentat — „Mo 
stostal”.

Spłonęły zabudowania i samochód
nie należytej ostrożności 
przez u ż y tkownik ó w ur ządzeń

Niepokojącym zjawiskiem 
w gospodarce Kaliskiego jest 
spadek jakości części wytwa­
rzanych w regionie wyrobów. 
Jeszcze na początku roku za' 
kłady pracy miałv prawo do 
oznaczania krajowym zna­
kiem jakości 114 wyrobów; o- 
becnie liczba ta zmniejszyła 
się o 23. Podobnie jest z mie 
dzynarodowym znakiem „Q” 
— z 10 wyrobów przemysłu 
kaliskiego tym się wyróżnia­
jących na początku roku — 
po zostało już tvlko 6.

Pogorszenie sie jakości to­
warów jest m. iu. rezultatem 
niedostatku materiałów i su­
rowców i importu. Wiele jed 
nak przyczyn tkwi nadal -w 
złej organizacji nracv. brako- 
róbstwie oraz przekonaniu, że 
ludzie wszystko kunia.

Znaczący spadek (z 19 do 7)

Leszczyńskie

Już 107 urodziny 
najstarszej mieszkanki

Obchodzony corocznie jesie- 
niq Dzień Seniora w Gostyniu 
(Leszczyńskie) przerodził się w 
„Dni seniora”. Zorganizowano 
wiele spotkań w zakładach pra 
cy, klubach „Złotej Jesieni”, 
placówkach kulturalnych.

Miejsko - Gminny Ośrodek 
Kultury „Hutnik” i działający 
przy nim Klub „Złotej Jesieni” 
zorganizowały spotkanie człon­
ków. Harcerki i harcerze wrę­
czyli seniorom przygotowane 
przez siebie upominki, a w częś­
ci artystycznej wystąpił z oklicz. 
nościowym programem dziecię­
cy zespół folklorystyczny „Ma­
ły Wiwat’ prowadzony przez An

Szkoła ma do dyspozycji 9 
sal lekcyjnych, salę gimna­
styczną, bogato wyposażone 
pracownie, szkolne studio tele 
wizyjne. Aktywnie współpra­
cuje z miejscowym środowi­
skiem, udostępniając pomiesz­
czenia na zajęcia rekreacyjne 
i organizując wiele imprez 
spoi’ tow o~k u Itura In y c h. Naj­

czętnie budynek gospodarczy. 
Jak się okazało, ogień pow­
stał’ od pozostawionych bez 
opieki urządzeń ogrzewczych. 
Straty materialne szacuje się 
na przynajmniej 300 000 zło­

wyrobów oznaczanych njo* 
dynką” zanotowały Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego ,>Pa 
lo” w Kaliszu. Uprawnienia 
takie utraciło pięć artyku­
łów Kaliskich Zakładów Kon­
centratów’ Spożywczych „Wi­
niary"; w tej też firmie i 10 
do 6 zmniejszyła sie liczba 
wyrobów z symbolem „Q 
Również Jarocińskie Fabryki 
Mebli straciły dwie „jedynk;”.

Natomiast z 8 do 12 zwięk­
szyła się liczba wyrobów kra 
jowych jakości w Fabryce Wy 
fobów Runowych „Runotex” 
w Kaliszu, gdzie także uzys­
kano świadectwo znaku „Q”. 
Przybyło też towarów z po­
pularna ,jedynka" w Kalis­
kiej Fabryce Wyrobów’ Ażuro 
wych „Haft”, które jednak u- 
traciły jedyny' międzynarodo­
wy znak jakości, (msj)

nę Konieczną. Imprezę zakoń­
czyły wspólne tańce i śpiewy. 
Również dwa spotkania zorgani 
zo.wał związek emerytów i ren­
cistów.

Nie zapomniano przy tej oka 
zij o najstarszej mieszkance Go 
stynia i Ziemi Leszczyńskiej Kle 
mentynie Grzymisławsldej, któ­
ra niebawem będzie obchodzi­
ła 107 urodziny, a także 98-let- 
niej Arnie Kaźmierczak. Obie 
nestorki odwiedzili młodzi artyś 
ci z „Małego Wiwatu” składa­
jąc życzenia i prezentując swo­
je umiejętności wokalno-tanecz­
ne, co zostało przyjęte ze wzru 
szeniem przez obie panie, (mb)

częściej partnerem jest Spół­
dzielnia Mieszkaniowa', Miej­
ski Ośrodek Sportu j Rekrea­
cji oraz Cech Rzemiosł Róż­
nych.

Od chwili nadania szkole 
imienia słynnego generała, na 
froncie szkoły wisi okoliczno­
ściowa tablica, przed którą 
młodzież złożyła ślubowanie. 
Wynikiem rocznej pracy wy­
chowawczej było także opra­
cowanie hymnu szkoły, odśpie 
ważnego pierwszy raz przez 
młodzież z towarzyszeniem 
orkiestry dętej, (bej) 

tych.
Także wczoraj w Poznaniu 

na ulicy Langiewicza palił się 
samochód dostawczy marki 
„Żuk”. Przyczyną było zwar­
cie w instalacji elektryczne1.], 
a pastwą płomieni padła ka­
biną pojazdu. Straty w tym 
przypadku sięgają 100 000 zło 
tych. <pl)

i pojazdów.
Wczoraj w Szczytnikach 

Czerniejewskich gmina Gniez 
no (Poenańsfcie) spłonął dosz­

USIO^AD Mikołaja-,
13 Stanisława

wtorek Słońce: 7.99—16.04

WIELKI — g. 19 „Straszny 
dwór”;

MUZYCZNY — g ie „Wikto­
ria i jej huzar”;

NOWY — g. 18 „Jezioro Bodeń­
skie”;

POLSKI — g. 19 „Kamień tia 
kamieniu” (występ Teatru „Ka- 
lambur”); SCENA W MA.LARN1 
— g. 19 „Ołtarz wzniesiony so­
bie”;

CHODZIEŻ Noteć: „Śmierć na 
żywo” (fr.);

GNIEZNO Lećh: „Tess” pr.);
GOSTYŃ: „Psy wojny” (amer.);
GÓRA S1-: „Długowieczna ro­

dzinka” (jug.):
JAROCIN: „W pustyni i w pu- 

„zzy” cz. I i II (poi), „Najlep­
szy kumpel” (amer.);

KALISZ Kosmos: „Nie było 
słońca tej wiosny” (poi.), „Oko 
proroka” (poi.); Oaza: „Kamien­
ne tablice” (poć.), „Niepokonani'” 
(:ad.z.), „Najpiękniejszy koń” 
(raciz); Syrena; „Dziecko Rose- 
mary” (ang ), „Błękitna płetwa” 
(auśtr.);

KĘPNO: „Najlepszy kumpel”
(amer.);

KONIN Oskard: „Błękitny
grom” (amer );

KOŚCIAN: „Na granicy” (amer.) 
,,1941” (arnerj;

Krotoszyn: „1941” (amer.);
LESZNO: „Poszukiwacze zagi­

nionej arki” (amer,);
NOWY TOMYŚL: „Tysiąc mi­

liardów dolarów” (fr.);
OBORNIKI: „Więzień Bruba- 

ker” (amer.);
PIŁA Sokół: „Czas Apokalipsy” 

(amer.); -
PLESZEW: „Pasażer w kajdan­

kach” (chiń.);
RAWICZ: „Duch” (amer.);
SZAMOTUŁY: „Afera Concor­

de” (wł.);
ŚREM Klubowe: „Letarg”

(radź.);
ŚRODA: „Planeta krawiec”

(póh);
TRZCIANKA: „Na granicy”

(amer.);
WRONKI: „Człowiek, który rapi 

knął miasto” (radź.), „Szlaehec. 
kie gniazdo” (radź.);

WRZEŚNIA: „sami swoi” (poi.)

„Bluszcz” (pd ), „Chłopcy z pla­
cu broni” (po-1.), „Wassa” (radź.); 

WSCHOWA: „Lawina” (amer.); 
ZDUNY: „Trzy razy o miłoś­

ci” (radź.);.

Z PROGRAMU I: » — Cztery 
pory roku; 13.30 — Przeboje mi­
strzów; 14.S5 — Pleć minut o te­
atrze; lfi.06 — Spięcia; 18.15 — 
Wspomnij mnie — koncert dnia; 
20.50 — Jazz w pigułce; 22.05 — 
Scena i film; 23.20 — Poetyckie 
prezentacje — poezja C. Baude- 
laire’a.

Wiadomości: 1, l. 3, 4, 5, 5.30. 
8. Z. 8, », 10, 11, 12.05, 14. 16, 1«. 
18, 20, 22, 23.

X PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; lii — Zawsze po 
jedenastej; 12.30 — Album opero, 
wy; 15 — Pamiętniki 1 wspom­
nienia S. — Prokofiew — „Re­
fleksja. not-atki, wypowiedzi"; 
W.30 — Wieczór w Eilbarmonii; 
23.20 — Muzyka naszych czasów; 
0.45 — Miniatura literacka.

Wiadomoócl: 6, 8, 18, 17, 20.55, 
«.5<L

X PROGRAMU ni: 6 — Zapra 
azsmy do' Trójki; 11 — Kształt 
człowieczeństwa — A. Puszkin: 

14 — Koncerty wiolonczelowe; 16 
— Zapraszamy do Trójki; 19 — 
Dziwna wojna; 21 — Mistrzowie 
francuskiego baroku; 23 — Za­
praszamy do Trójki; 23.30 — A. 
Nin. — ..Dziennik";

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05,

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Je­
sień nie zawsze złota; 11 — „Za­
soby podziemnych wód” (geogra­
fia ki. HI lic.); 14 — ‘Popołud­
nie młodych słuchaczy; 16.10 — 
Leksykon piosenki literackiej; 18 
— Słownik higieny psychicznej; 
20 20 — Spór o kształt Odrodzo­
nej; 23 — Muzy kot er a pia.

Wiadomości; 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.03 — Czas dobrych gospodarzy; 
’G. 10 — Radioes.press; 17.20 — Ma­
gazyn młodzieżowy: „Tak się rze 
czy mają’’;

PROGRAM I

TTR — 6.00, 6.30, 13.30, 14.00; 
Dla szkół — 8.10 — Geogra­
fia kl. 7, 9.00 — Plastyka kl. 

2, 11.00 — Chemia kl. 8, 11.55 
—- J. polski kl. III lic. 12.50 — 
Plastyka kl. 2;
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Złote wrota” — 

teatrzyk piosenki i Ko­
szyc;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — .,20 lat minęło” — 

— „Cyrograf dojrzałości”, 
film TP

18.30 — „Mówmy otwarcie” — 
„Niedocenienie?”;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Diagnoza”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Popielec” (5) „He­

rod” serial TP reż. Ry­
szard Ber;

21.15 — 40 lat temu pod Arn­
hem'’ — reportaż filmowy

21.35 — DT — Komentarze;
22.00 — „W dziesiątkę” — 

„Ząb tygrysa”;

.Glos Wielkopolski* ~ redaktorzy w wn je wódz twach:

LESZNO uł Slowłońtko 38, teL 20-60-68 
P»ŁA ul. Okrtw 7a, tek 226—30.

KALISZ ut Ktntedereowska 4 JeL 762—50* 
KONIN p|. PZPR 5 lei 266—67;

22.50 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II

18.00 — „O obronie własnej” 
— „Na wagę reglamenta­
cji";

18.30 —- Teleskop;
19.00 — „Poza ziemią” — re­

lacja z dni fantastyki w 
Staszowie;

19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia”.— ex- 

press reporterów;
20.15 — Przyjaźń nutami pi­

sana:
21.15 — DT —■ Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — Literatura 1 ekran

' „Wygnanie” (4) reż. Egon 
Guenther;

22.30 — „Portret klasy” por­
tret robotniczy Łodzi;

23.00 — DT — Wiadomości.


